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miesięcznie

we 1 wowie bez dostaw?  ................................................ 1.550 — MŁ
we Lwowie z  dostawy ..................................  1 .5C 0-- Mk.
s przesyłką pocztową w P o ls c e ............................................... 1.500’— Mk.
i  przesyłką pocztową w .nnyjh państw ach 2.000 -  Mfe.

'wszystkie ogłoszenia przyjmuje Aominiefracja „G azet/ W o w -  
ti.iej", Lwów, ulica Podwaie 3 , 'w  godslcach od S—2 i 6—7 t biuro 
d. bokcłowaki i śka ulica jagiellońska 7.

Brak zainteresowania wyborami. — Ordynacja 
wyborcza nie opow iadająca  naszym warunkom 
społecznym. — Przewidywania fatalnych wyni­
ków w vborów . —  W ezwanie do skupienia i roz­

pasł*
Powszechną zwraca uwagę, że zainteresowa­

nie wyborami do Scjniiu jest bardzo małe.
Komisje w yborcze obw odow e nie mają wicie 

zajęcia, bo w  ciągu dwóch tygodni urzędowania 
tak mało zgłosiło się obywateli, reklamujących 
prawo w yborcze, że wszystkie te reklamacje 
można było w ciggu paru godzin załatwić.

Niektóre komisje po daremnem w yczekiw a­
niu całymi dniami na reklamantów zaprzestały 
nawet urzędować? aby na próżno czasu nie mar­

co w a ć :
! Publiczność jaikby ostentacyjnie ' lekcew aży 
sobie prawo w yborcze, ten najcenniejszy klejnot 
konstytucyjny- Zdawałoby się, że has-lo bojkoto­
wania w yborów  znalazło oddźwięk w szerokich 
masach.

Jest to tern więcej uderzającem, gdy listy u- 
■prawnkmych do głosowania, sporządzone pobież­
nie, wykazują wicie błędów, m nóstwo uprawnio­
nych w  nich pominięto, innych nazwiska poprze­
kręcano, zmarłych esób nie powykreślano, w  in­
nych zaś wypadkach dzieci paroletnie jako w y ­
borców  do Sejmu i Senatu zapisano.

Gdyby przy głosowaniu trzymano się ściśle 
takich spisów w yborców , barcizo znaczna część 
'dbywateli byłaby prawa w yborczego pozba­
wioną.

Ruch w yborczy jest .bardzo mało ożywiony. 
'Zaledwie w niedzielę i święta gdzieś w  zamknię­
tym lokalu zbierze sic garstka kobiet postępo­
wych, lub chrześcijańskich. Publicznych w ieców , 
d!a każdego dostępnych, zgromadzeń pod golem 
n:ebenv na placach i ulicach, dotąd nie by ło .

W  prasie brak wielkich haseł przedw ybor­
czych i omówienia kandydatur.

Tej apatji w y borców  różnych dopatrywano 
się powodów , lecz nie podniesiono najważniejsze­
go. Oto nowa ordynacja w yborcza zaskoczyła 
społeczeństwo bez należytego przygotowania.

Zmienia ona z gruntu dotychczasową prakty­
kę w yborczą i należało po jej ogłoszeniu a przed 
rozpisaniem w y borów  pozostawić dłuższy czas 
d!a zorientowania się ludności w  nowem  położe­
niu, jakie stwarza. Nieuświadomiony obywatel o- 
czekuje, jak dawniej, b y  go zbudziły do ruchawr 
ki wyborczej gromkie hasła, agitacje stronnictw, 
Polemika- kandydatów, by  kandydaci ubiegali się 
o jego głos.

Tym czasem  nowa ordynacja w yborcza pod­
stawiła między kandydatami a glosująca PU" 
biicznością komitety zorganizowanych zrzeszeń i 
hn oddala jedynie prawo desygnowania i ustala­
nia kandydatur, ogranicręająe i krepując wielce 

.swobodę rndywidulną poszczególnych w yborców . 
Stąd bezpośrednie zetknięcie kandydatów z w y ­
borcami stało się zbędnem.

G dyby bodaj organizacje w yborcze zechcia­
ły porozumiewać się z rzeszami wy-borczerni, 

'gdyby układały listy kandydatów po wysłucha­
niu życzeń i opinii ogółu glosujących, nawinzu-

odprawieni z
Liga Narodów nie chce zajmować się sprawą Wschód. 

Malopcdski. Nawet stanowisko Anglji niewątpliwe.
Genewa. (PAT.) 27, IX. W  ciągu obrad Zgro­

madzenia Ligi Narodów zapadłą następująca 
uchwala w  sprawie wsch. Małopolski: Stosownie 
do uchwały Zgromadzenia Ligi Narodów ma być 
zwrócona uwaga głów nych mocarstw koaiicyj-

W arszawa. (AW .) Premier Nowak przyjął! 
26. bm. na posłuchaniu ambasadora polskiego w  
Londynie dra W róblewskiego, który mu zdawał, 
sprawę o stosunku rządu Wielkiej Brytanji ero' 
kwestji Mafopolski wschodniej. Wyjaśnienia p.

nych na konieczność możliwie najszybszego ure- W róblew skiego stwierdzają, że pozycja rządu an- 
gulowama sytuacji prawnej w  Galicji wschodniej, gelskiego w7 tej sprawie nie daje Rządowi poi-ska'-

Tekst tej decyzji 
rencji ambasadorów.

w ręczy prezydjum korne­ mu podstaw do jakichkolwiek wątli w ości.

z e c z p p ! ^ i
i i

Pod powyższym  tytułem wniesiony zosta! 
pnzed kilku dniami do Sejmu przez Ministerstwo 
sprawiedliwości projekt ustawy, która będzie 
miała za zadanie ochronę niepodległości, ustroju i 
dostojeństwa Rzeczypospolitej, a która zastąpi o- 
bowiązujące u nas w  tej sprawie przepisy państw 
zaborczych, zupełnie nie przystosowane do w spół­
czesnych potrzeb Państwa polskiego. O projekcie 
ej ustawy „Kurier Polski'4 otrzymał w departa­
mencie prawno-konsultacyjnym Ministerstwa spra­
wiedliwości od p. Dra Śliwińskiego następujące 
informacje:

Nowa ustawa omawia na pierwszem miejscu 
atak na niezawisłość Rzeczypospolitej oraz ma 
ca łość obszaru państwowego;. Artykuł 1 grozi 
karą ciężkiego więzienia dożywotniego temu, km 
usiłuje środkami bezprawnymi poddać całość Ink 
część Państwa pod obce panowanie, lub zamierza 
oderw ać od Rzeczypospolitej część obszaru pań­
stw ow ego. Samo usiłowanie przestępstwa jest juz 
dokonaniem. Projekt uznaje, że karygodność za­
chodzi w chwili, gdy sprawca wkracza na drogę 
nielegalnego (choćby nie połączonego z gwałtem) 
działania i ogranicza się do środków bezpraw­
nych.

Artykuł 2 postanawia, żę kto usiłuje środka­
mi bezprawnymi zmienić ustrój państwowy, usta­
lony konstytucją, ulegnie karze ciężkiego więzie­
nia dożywotniego hub od lat 10 do 15.

Przepisy następnych trzech artykułów pro­
jektowanej ustawy dotyczą czynów  karygodnych, 
które zwracają się przeciw najwyższym organom 
państwowym, tj. władzy ustawodawczej i naj­
wyższej w ładzy wykonawczej. Czyny te, skiero­
wane przeciw Sejmlowi (choćby dzielnicowemu, 
u. p. śląskiemu), Senatowi lub zgromadzeniu na­
rodowemu polegać muszą na działaniu gwałtem 
lub groźbą w  zamiarze bezprawnego rozwiązania 
Sejmu, Senatu lub zgromadzenia narodowego, al­
bo zmuszenia w  pow yższy sposób tych ciał do 
powzięcia lub zaniechania uchwał. Taka sama 
ochrona przyznana jest również prezydentowi 
Rzeczypospolitej.

Art. 4 p o stan aw ia: „Kto gw ałtem  lub groźbą  
usiłuje p ozb aw ić prezydenta R zeczypospolitej

Polskiej władzy, przysługującej mu z m ocy kon­
stytucji, albo zmusić do czynności urzędowej lub. 
w  niej mu przeszkodzić, ulegnie karze ciężkiego) 
więzienia od lat 10 do 15.” W reszcie analogiczną 1 
ochronę przyznać trzeba Rządowi, t. j. Prezy-. 
deiitow! Ministrów i Ministrom, łącznie 1 każdemu 
oddzielnie.

Za publiczne znieważenie ustroju, ustalonego 
konstytucją, gedła Rzeczypospolitej Polskiej, Sej­
mu i Senatu albo zgromadzenia narodowego i pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, choćby w  je- ‘ 
go nieobecności, art. 10 przewiduje karę więzienia 
od dni 14 do jednego roku.

Podobnie jak kodeks karny norweski z r .' 
i902, ustawa polska poddaje ochronie prawnej 
prawidłowe stosunki sąsiedzkie Rzeczypospolitej 
z inne.mi państwami. Za pubłezne rozszerza e 
świadomie nieprawdziwych lub przekręconych ' 
wiadomości oraz za publiczne zohydzanie i w y ­
śmiewanie, o ile czyny te narażają na niebezpie-• 
czeństwo prawidłowe stosunki sąsiedzkie R re-, 
czypospolitej z innemi państwami, grozi kara wię­
zienia od dni 14 do jednego roku lub grzywny 
cd 20.000 tuk., do 200.000 mk.

Przepis art. 12 projektowanej ustawy za w - - 
ra możność zwiększenia normalnej sankcji karnej-' 
jeśli przestępstw, prlzewidzfenyeh w art. 1—7,.’ 
przestępstwa przeciw obszarowi państwowemu., 
konstytucji, przeciw  Sejmowi i Senatów!, przeciw ’ 
Prezydentowi Rzeczypospolitej oraz. p rzeciw ' 
członkom Rządu dopuszczono się w czasie w o m y  
lub, gdy wybuch wojny bezpośrednio zagrażał, 
lub wreszcie, gdy wprowadzono stan w yjątkow y 
choćby na pewnej c z # c i  . obszaru państwowego. 
W  tych wypadkach można orzec karę śmierci. 
Dotychczas obow iązujące u nas w  tych kwe-, 
st.iach ustawy państw' zaborczych są czemś zupeł­
nie niejednolite,m i całkowicie nieprzystosowaniem 
do współczesnych potrzeb naszego życia państwo­
wego. Projekt ustawy, wniesiony do Sejmu przez 
Ministerstwo sprawiedliwości, ma właśnie za n - ! 
danie ujednostajnienie różnorodnych ustaw oraz 
możliwie jak najlepsze uregulowanie sprawy p rz ;- ' 
stępstw przeciw Państwu i jego najistotniejszy 
elementom.

łaby się między wyborcami, a tymi pośrednikami^ Ale żadna organizacja przedw yborcza me 
pewna ściślejsza łączność. ! wstąpiła na tę drogę, a nawet wstąpić nip mo *
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gla, gdyż fcr&JH termin do zgłaszania list kandy - 
d&ckich to umemożSiwił. Musiały w ięc f'e komi­
tety podjąć ro\e icuratorów gron w yfooiczych i
narzucić -bez udziału szerszych kół listy kandyda­
tów  według swej własnej decyzji. W yborcy  [>>- 
zostaje w ybrać jedną z podawan-ych mu list beż 
iaideiej zmiany w całości lub zrzec się zupełnie 
głosowa-raa. I będzie niewątpliwie takich wielu, 
którzy powiedzą sobie- Ody kandydatów- usta­
nowiły komitety ;b*z porozumienia się z masami 
w y  bor czcmi, niech do głosowania pójdą komitety, 
jako jedynie odpowiedzialne za skład list kandy­
dackich, w  których w yborca nic zmienić nie 
meżt

Taka psychika w yborców  może się okaząć 
zgubną Ola interesów państwa, spoteczeńsfowa, 
nafcodu. W ynik głosowania bytby w  takich w a­
runkach bardzo nędznym.

Same komitety popełniły wiele błędów, któ­
rych już naprawić hic zdołają, bo listy katkh’ - 
dttiici.'- są faż w  połowie akcji w yborczej urze- 
dpwo zamknięte i żadnej poprawki do ’ mcii 
wprowadzić nie wolno.

Dawniej z powodzi kandydatów, zgłaszają­
cych się zaraz po rozpisaniu w yborów , stopnio­
w o wielu odpadało, listy kandydackie definityw­
ne były wynikiem tej burzliwej fermentacji opi­
nii publicznej, jaka była akcja przedwyborcza, a 
me rzadkie były  wypadki, że kandydat zw ycię­
ski zjawiał się w  ostatniej chwili i porywa? za 
sobą większość glosujących.

Stronnictwa i gruoy w yborcze aż do same­
g o  dnia głosowania miały możność korektury 
pierwszej listy kandydackiej, w ycofyw a ły  jednych 
kandydatów, a innych w ysuw ały. T oczy ły  się 
między stronnictwami iwailki i kompromisy, tw o­
rzyły  się lub rozpadały blotki w yborcze, a osta­
tecznie ó w yborze decydow ał sam wyborca, 
który najczęściej b y ł ckiektykiem i dobierał sobie 
nazwiska z różnych list partyjnych, dając pierw­
szeństwo osobistościom, które za najdzielniejsze 
uważał.

Nowa ordynacja to w szystko przekreśliła. 
W tłoczyła  całą akcję w yborczą w  skostniały 
szablon, a w  połow ie okresu w y W  czego prze- 

Wwała {e*fermentację przedw yborczą, która daw- 
ńiej przygotow yw ała warunki dó w yborów , 
zgodnych z wolą większości.

Ta nowa ordynacja może b y ć  idealna dla 
społeczeństwa o wysokim poziomie kultury i 
r.ielkrem wyrobieniu polityeznem, dla nas jest 
fatalną omyłką ustawodawczą, stwarzającą farsę 
wyborczą, z której nic dobrego na kraj nie 
spłynie.

Ale nie pora na narzekania Należy skupić się 
i rozw ażyć, co  czynić, aby w tuk fatatoesn poło- 
żerou, w jakie wtraciła społeczeństwo o-rdyriooja 
w yborcza uratować to, co  najdroższego i szkodli­

we następstwa rue liczącej się z \/anmkair< ży­
da  naszego ustawy o ile możności 
przynajmniej ułagodzić.

uchylić bib 

Ludowiec.

Ruiuh p rz e d w y b o rc z y .
LISTA ZWIĄZKU KRESOWEGO*

W arszawa. (PAT.). 27. „Gazeta Warszawska* 
donod, żc dzrś popołudniu w głównym  Urzędzie 
w yborczym  złożono listę państwową Polskiego 
Związku Kresowego, na której figurują nazwiska 
J. Piłsudskiego, brata Naczelnika Piłsudskiego i 
Narutowicza, Ministra spraw zagranicznych.

W Y B O R Y  NA ŚLĄSKU.
Katowice. (P A T ) 2U . ześnia. Główny Ko­

misarz .'wyborczy I!f. okręgu Królewskiej Huty, 
Świętosławie, Tarnowskich Gór i Ltfblińca poda'- 
je następujący wynik głodowania do Sejmu ślą­
skiego: Na listę 1. Narodowa partia rob. wybra- 
ny został Ignacy Stic ora, sekretarz Związku w 
Królewskiej Hucie, na 2. listę (PPS.) Antoni Cza­
jów, sekr. sanit. Związku w  Lipniku i W iktor 
Rurrrpfeld, 3. (Partia niem. soc. w Polsce) Johann 
Kowofll, na listę 6. (Katowicka partja niem.) Ber­
nard Jankowski, Leopold Miklasz,.burmistrz Tar­
nowskich Gór i Michał Goldman urzędnik w Kr. 
Hucie, ną listę 7. (Deutsche Panel) Kurz Majer, 
sekretarz rob. w  Królewskie.: Hucie, Józef Pa- 
włas, urzędnik kopalni w  Lipniku, na listę S. 
(Blok naród.) Wojciech Korfanty, Edmund R y- 
hak reda* tor w Katowicach," Józef Olędzki bur­
mistrz Szarletju. Konstanty W olny aptekarz w  
Katowicach, Janina Omańkowska nauczycielka w  
Król. Hucie i Jan I.ubosz sekr. Zw. zaw w  Król. 
Hucie.

ZJAZD DZIAŁACZY BIAŁORUSKICH.
W arszawa, (PAT.) 2819. ,J(ur jer Polski”  poda* 

je: W  ubiegłym tygodniu w  Baranowiczach odbył 
a ę  zjazd działaczy białoruskich i wileńskiego 
centralnego komitetu w yborczego białoruskiego. 
P. Kochanowicz na w oły wa Białorusinó w do wstą­
pienia do bloku mniejszości narodowych. Tó żąda­
nie nie było  przyjęte przychylnie przez obecnych. 
Oponował p. Kochanowiczowi pfzedstawiciel bia­
łoruskiego oezpaztyjnego zwiąż,ku włościańskiego 
Dr. Paw lukdw bz, który sprzeciwi! śie katego­
rycznie przystąpiemu do bloku mniejszości naro­
dowych z powodu antypaństwowego stanowiska 
tegoż bl-olH i udziału w nim żydowskiej reakcy.1- 
itfcj partji. Mowę Dia Pawlukiewieza przyjęto o 
wacyjiiie. Przedstawiciele włościan również w y ­
powiedzieli* się przeciw blokowi. Zjazd uchwal'l 
nie przyłączać sie do bloku .W  parę dni w  Wilnie 
ną zjeździ? ©'ałęrusinów związku włościańskiego 
i partji Zielonego Dęba uchwalono rezolucję o 
nie przyłączaniu się do bloku,

CZESI NIE WSTĘPU TA DÓ BLOKU.
W arszawa. (PAT.) 23/9. „Kurjer Polski” do­

nosi: W  ł.ircku odbyły się obrady przedstawicieli 
ludność, czeskiej. p o  dłuższych naradach postano­
wiono zwalczać biok mniejszości narodowych. 
Czesi nic chcą łączyć się z Nfemcami,. uważają 
się za lojalnych obywateli Rzeczpospolitej J pragna
je.; rozwoju.

Z  p r » a « y  r u s S i i e L
ZABIEGI UKRAIŃSKIE W  LIDZE NARODÓW .

Onegdaisze „DUo”  informuje we wstępnym- 
artykule o zabiegach, podjętych przez „galicyjską 
delegację’ ’ na terenie Ę-igi Narodóvw inform acje 0 
'tych- zabiegach utrzymane są w  bardzo mmoto- 
wym  tonie. Można tylko zalecić czytelnikom „Di- 
ła’’ , by jeszcze raz uw ażne przeczytali wspom­
niany wstępny artykuł, a dowiedzą się, że wynik 
starań o załatwienie sprawy „wschodniej Gali­
cji/’ w  ducim zaleceń Petruszewycza i jego sy- 
siwrdków na terenie Ligi N arodów-jest żaden. Za­
biegi skończyły się na tern, żc delegat Kanady do

Ligi Narodów zgłosił wniosek, pokrywający sic 
vż brzmieniu z wróiskiem zeszłorocznym ,p. £>v 
hert:v. Wtsipominając o tern autor omawianego ar­
tykułu 'przyznaje, żc przedstawię-ieie wielkich 'mo­
carstw nie załatwili spraw y’ ’, łudzi się jednak juj-  
tór trądzie ją. że tym razem' „enten ta nie zpętanie 
głucha’’ na o niosek Lig: Narodów.

POBOŻNE ŻYCZENIA.

Rozumiemy dobrze w ydaw ców  „'Piła” , 2 b 
złudzenia polityczne, .jakiemi kairnń swych" bez­
krytycznych czytelników, musi podtrzym ywać do-

MIECZYSŁa W  OPAŁEK. 4)

$  świdthu p r a b a h i
(Ciąg dalszy.)

Szafka nieduża, z trzech stron oszklona, o 
tylnej ścianie wyłożonej lustrzą nemi taflami. W e­
wnątrz półki z ko.idygaciami opattemi na smu- 
wnatrz półk z kondygnacjami opąrtemi na simi- 
zspMcta w  drobiazgi i cacka'. Lamusik arcymiłych 
osobliwości, malutkie muzeum rodziny. Porcela.- 
x;a, w ięc Korzec i Ćmielów z fajansów polskich, 
zaś Sevres, Meissen i Stary Wiedeń z obcych. 

.Ulubione i w  guście czasu zdobione filiżanki, peł­
ne rodzajowych obrazków, idyllicznych scen. 
czasem itnion i dat, które są reminiscencją spraw 
i zdarzeń, znanych tylko dwoigu serc. Szkła cze- 

'skie. szlifowane szklanki z badów- zagranicznych. 
Robótki rąk niewieścich z perełek, jedwabiu, atla­
su, kwiatków zesuszonych i listków tuji. Festo- 
ny, amorkć złamane kolumny, emblematy miło­
ści, przyjaźni i znikomości. Czasem dla w yraże­
nia afektu, co n:'gdy zgasnąć nie może i jak 
śmierć sama jest silny, perełki i nici by ły  za. mar­
ne i wątle. Wtedy7 dawało się coś ze siebie w  
fizycznem tego słowa znaczeniu. Nitkę jedwabiu, 
co  go w  każdym kramie za pieniądz dostać moż­
na; zastępowała w ów czas złocista przędza w ło­
sów nie do kupienia za żadne gięuiądze. Pow ;sta- 
.wały w tedy najwymowniejsze rainiątki, których 
czarowi cłizrś po latach naprawdę trudno się 

.oprzeć, owe plecionki z w łosów , monogramy mi- 
leścj, p©m§zaoę z cyiry. imioą.

Sentyment epoki szukał form dla siebie na 
każ.dym kruku.. Dro/bny przedmiot z sęrwantki niie 
m ógł być tylko rzeczą użytkową. On musiał 
przedewszystkiem 'budzić w  duszach dreszcz roz­
koszy, przyzyw ać wspomnienia. Stąd na każdym 
omal drobiazgu napisy „Pamiątka", „Souvenir“ , 
„Zum Aiidenikein"-,1 stąd ponosi się nad niemi czar 
zapadłych w  przeszłość niepowrotnie godzin. 
Czasem inskrypcje mówią coś w ięcej i tłómaczą 
okoliczności wśród jafcigh powstały. Brzmiią 
wów czas smutną skargą i zawodem ^.Przy roz­
łące", lub o pamięć się modlą prośbą taka ci­
chutką a pokorną „Nie zapomnij o« mnie1!1* Cza­
sem weselsza nuta w nich zabrzmi i. w  trzech 
słowach radosne drżenie serca uchwyci... „W ró ­
ciłeś do mnie".-. Ktoś kazał w ypisać te słowa 
na szklance, a posłuszny rylec cyzelera w y ry ­
sował na niej taki drobniutki i subtelny obrazek: 
W śród smukłych cyprysów  ukląkł skrzydlaty 
amor pod obeliskiem i strzałą, dobytą z saldacz- 
ka., kreśli na kamieniu datę niezapomnianą i sło­
wa „W róciłe^ -do mnie". Trzy drobne .wyrazy, a 
taki ogrom w  nich szczęścia.

W szystkie tc cacka drobiazgi i pieścidełka, 
dla oczu przechowywane w e wspomnień świąty­
ni serwa-ntce, tnają swą duszę. W  nich w ybudo­
wał człowiek pomniczki marzeniom i tęsknotom 
serca .swojego-, tęsknotom prawdziwym, czasem 
urojony m.

A teraz pójdźmy w światek muzykalny na­
szych dziadków. W  niskich komnatkach znajdzie­
my jeszcze niekiedy staryBiz-pinet o kształtach 
długiego ważkiego stolika. Prastara arfa, ,po> któ­
rej o r z a b L g A iy  a tą.kięm zaradow anaem  dip-aie

pań z czasów „Dyrekorjatu", poszła już de lamu­
sów. Zato coraz częściej trafiają sic klawikordy- 
brząkadła, których porcelanowego d/wfęlra ucho 
dzisiejszego melomana -nie zniesie. Crasem, gdy 
cała rodzina muzykalna, znajdzie się w  domu 
prócz klawrkordu jeszcze ulubiony flet i z o jc z y - ; 
zny hidalgów raz włóczona po święcie gitara* 
Sproszeini goście zasiadają bardzo wygodne, głę­
bokie kanapy (wstać się z nich nie chce) i po 
herbatce rozpoczyn? się misterium muzykalnego' 
wieczoru. Panienka usiadła do klawikordu, oiciec 
na fteicie wyciaga, syn trąca o  struny gitary i 
pieśń rozbrzmiewa pana Franciszkowa „Już tnie-. 
siąc zeszedł, psy się uśpiły". Albo inna bard*E 
popularna i ulubiona, którą w yśpiew j w ał ro  
tnatisowy generał pan Ludwik Kropiński:

Jeśli ci sic ujrzeć zdarzy
Wiosnę w  wdziękach, wiosnę w  tNmte/fjiu,

R ozkosz w  ustach, d-ahrob w  twarzy,
‘nwiatlo księżjrca  w  spojrzeniu —
Jeśli Allcara wspomina,
Moja to, moja Emma!

Przez długie lata rozbrzmiewała ow a p;eść 
o kminie w  salonikach babek, a szczytu popular­
ności' dosięgła w r. 1844. kiedy pojawiła się dru­
kiem w  zbiorowym wydaniu pism Kropińsktego,; 
dokonjanem przez ruchliwego księgarza Jania j 
Milikowskiego. v

.{Ciąg dalszy nastąpią
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niesieniami •/ „kół oficjalny d i '-, i rzeba jednak 
Iwanowie, zmyślać bardziej zręcznie, jakżeż oo- 
Wiem uwierzyć w  interwencję rządu Włoskiego n 
Rzątht polskiego w sprawie w yborów  we wschod­
niej Mafopolsce, skoro tuż przedtem pisze się, ze 
kooScJa jest „głucha” i dopiero jest nadzieja, t t  
Przestanie być „głuchą"...

PERFIDJA.
„D ilo ’ ’ z tajoną satysfakcją lubi notować 

sfcnzętnie wszystkie wypadki bandytyzmu w  kra­
ju. a często rmędzy wierszami zachęcało do dal­
szych bandyckich występów. W  ostatnich dniach 
obserwujemy znowu ciekawe objaw y lej publi­
cystycznej perfidii , , I ) i l a k t ó r e  nadal podkreśla

wypadki bandytyzmu, dokonywanego na majątku 
polskim. M ovdąc między -insemi o rzucenki bom­
by do mneszkania nauczyciela polskiego w e wsi 
Ucieszków, „ M o ’’ zaopatroje odnośną notatkę w 
ironizujący ryłuł: „Nastraszy! się". W łazimy
więc, ze palenic Polaków lub rzucanie bomb na 
nich wp-ra wńa redaktorów „D ha" w humor. 
Szkoda tylko, że .nie zachowuje j i i o ” humory­
stycznego stylu również przy opisie wybuchów  w 
„Proś wicie’’ i innych instytucjach ruskich, lecz 
zdobywa się na ohiudny patos i wyrażenia tak 
mocne jak ..wandalizm'’ -.to. Ta perafdn-i taktyka 
zbyt mocno przypomina złoczyńcę. któgr dopuś­
ciw szy się zbrodni, krzyczy: „Lapaj złodziejaV

0 padźwitjmęcie Żółkiewskiego Zam iu ze zwalisk.
(K orespondencja „G a z e ty  L w o w s k ie j") .'

\ ' • "■ • Żółkiew, 20. września- 1922.
Zamek “żółkiewski, siedziba Żółkiewskich. 

D am łow iczów  i Sobieskich,' świadek świetnych 
chwil starej Rzeczpospolitej, nie oszczędzony 
Przez ząb czasu i wydarzenia ostatniej wojny 
światowej, chyli się ku upadkowi. Jego ruiny 
sterczą, złow rogo szczerząc puste jamy otaen w 
stronę zmartwychwstałej Ojczyzny. Cayż nikt się 
nie. znajdzie, kto potrafiłby obudzić dla -szacow­
nego zabytku w spółczucie w  kolach powołanych 
iżby szybikiem podjęciem robót adaptacyjnych 
uchronić te pielesz bohaterskiego rodu od roz­
sypania się w  ruinę?

Główną część zamku, gdzie ongi przemieszki­
wał Jan III. i jego poprzednicy, przeznaczono na 
■pomieszczenie gimnazjum. Niestety oczekuje ona 
po dziś dzień doprowadzenia do stanu używalne­
go, a tytko pewne względy forma!istyczne — 
z uszczerbkiem naszej m łodzieży — stoją na 
przeszkodzie zrealizowaniu decyzji-

Młodzież umieszczona tutaj miałaby o  wiele 
lepsze warunki rozwoju fizycznego i um ysłowe­
go, niż w  obecnem pomieszczeniu, w poklasztor- 
nym budynku 0 0 .  Dominika-nów, gdzie wszyst­
ko urąga wymaganiom sanitarnym, hygjenicznym 
i pedagogicznym. Zyskałaby przedewszystkiem 
na przesrzetni, na słońcu, miałaby pod bokiem 
miejsce zabaw w  parku itd.

Przebyw ając w  fnurachi co nasiąkły niejako 
żarem bohaterstwa, młodzież czyż m ogłaby nic 
odczuw ać ..rycerskich wspomnień, co. przylgnęły 
tutaj do ruin? I czy  możnaby godniej w  jej sercu 
utrwalić na zawsze pamięć założyciela zamku, 
pogrom cy Tatarów  i carów.

W obec tego, że wadliwe pomieszrzenłie 
obecne szkodliwie: odżiaływa na zdrowie, że w 
zakładzie brak sali gimnastycznej i rysunkowej, 
brak pracowni fizykalnej i przyrodniczej itd. 
kwestia stanęła obecnie na ostrzu miecza. Na­
tychmiastowe rozpoczęcie robót adaptacyjnych, 
na które Rząd wyasygnował już zaliczkę w  
kwocie 30 miuanów — jest nieodzownie ko-

wyimek z kazania Ks. Flor en ty na LicJcen dorfa
Dornikanina. W  kazaniu tem wygłoszonem  12. 
IX. 1867 na Rynku żółkiewskim z okazji poświę­
cenia kościoła oraz pamiątek narodowych w 
Żółkwi, kaznodzieja rzekł między innem-i:

„Tak w ięc świątnica Pańska- już ukończona, 
pamiątki narodowe odnowione i dziś radością 
serce nasise przejęte! Lecz patrzcie Najmilsi w 
przeciwną stronę — oto świątnica narodowa o- 
puszczona i zaniedbana — a godna ona lepszego 
losu i doli — tu biło tętno życia naszego, tu od­
bijał blask sław y naszej, tu czołem bili wrogowie 
nasi, tu rodzili się i wzrastali na wielkich ludzi 
Żółkiewscy, Sobiescy i inni. T a  część, gdzie 
mieszkał nasz bohater z pod Wiednia stoi bez 
użytku i zniszczeniu podlega —  m iły B ożo! W  
kątach tak ongiś znajomych i drogich, w  komna­
tach niegdyś wspaniałych, dziś rumy i grozy, ka­
mienie, śmiecie i straszny wandalizm na każdem 
spostrzedz można stąpieniu —  a człow iek obcy 
uczuciem, czyta na ścianach i murach jakby zm y­
śloną historię osób, które według niego jaiMby 
nigdy nie były . G dybyć to było w  ręku obcych, 
ha! takiegoby i żalu nie było, ałeć gdy inaczej!..- 
A patrzcie oto ź żalem i sercem ściśnionem b o ­
leścią spostrzegać się daje, że budowa ta. która 
nie małym kosztem, się wzniosła, podzieli nie- 
frwałóść ludzkiego życia i lubo tak niedawnego 
początku w  kupy gruzów się rab-sypie niedługo.. 
Tam. gdzie dawniej nasi bohaterowie, okryw szy 
się sławą, spoczywali po ciężki,cli trudach w ojen­
nych, diziś puszczyk nocny ścieli swe gniazdo, a 
none ptactwo piskliwym i strasznym swym  gło­
sem roznosi trwogę po imeśde i ulicach — o! i 
serce zaboli i łza gorqca zwilży oko, patrząc na 
te szczątki dTOgie zniszczone..."

A przecież trochę dobrej woli powołanych 
do tego. czynników dopom ogłoby do uratowania 
od zagłady tak drogiej pamiątki narodowej z po­
żytkiem dla wychowania młodzieży w  dogodnych 
warunkach oraż czci dla rycerskiej przeszłości 
miasta, Icfóre niegdyś było jedne ni z pierwszych 
w  Polsce, najwalżniejszą po Lw owie na wscho-nieczne.

Na dowód, że sprawa adaptacji zamku była : dzie placówką kultury i drcha narodowego, 
aktualna już w XIX. w. w ystarczy przytoczyć E. H.

U  g r a n i c  P o l s k i .
W YB O R Y  W  PASIE NEUTRALNYM.

W arszawa. (PAT.). 27. września. Fi-sma do­
noszą, że w  ostatnich dniach bawili w  Wilnie de­
legaci pasa neutralnego celem zapoznania się z 
techniką w yborczą  do Sejmu Rzeczpospolitej 
Polskiej. Ludność pasa neutralnego postanowiła 

‘ d-ckonać wyboru podobnie, jak to miało miejsce z 
"wyborami w Wilnie- Delegaci linii neutralnej po­
stanowili złożyć na ręce Rządu polskiego prośbę 
o  uwzględnienie tych w yborów . Ludność pasa 
neutralnego postanowiła w czasie bytności w  pa- 

' sie neutralnym delegata Ligi Narodów przedsta­
w ić mu odpowiedni memoriał w  tej sprawie.

NATRÓJ ANTYNIFMIECKI NA LITWIE 
KOWIEŃSKIEJ.

„Dziennik Gdański" donosi z T y  lży: Tutejsza 
ttasa niemiecka- otrzymała z Kowna i okręgu 

- Kłajpedy cały szereg wiadomości, które stwier- 
|<feają, że E  stosunkach IHewfko-nicinicckich na- 

' [.stąpiło ifljwpe oziettenie. Pjsedcwszystkitem L i­

twini zaczynają w ydalać obywateli niemieckich z 
Litwy a zwłaszcza z Kowna. Kierownik minister­
stwa sprgw w ew n. wysłał do wielu niemieckich 
obywateli, zamieszkałych w  Kownie-, a będących 
oby watelami Ryeszy niemieckiej, rozkaz, aby naj­
później do dni 14 opuścili Litwę kowieńską. Nie­
miecki ambasador w  Kownie wstrzymał w obec 
tego obvwate]om i studentom litewskim wydanie 
pozwoleń na wyjazd do Niemiec i grozi iraodwrót 
represjami w  stosunku do obywateli: litewskich 
zamieszkałych w  Niemczech. W  dalszym ciągu 
donos; „Dziennik Gdański", że urzędnicy litew­
scy opieczętowali prywatne mieszkanie charge 
d‘affaires niemieckiego w Kownie, a również za­
rekwirowali mieszkania zajmowana przez Niem­
ców .

ZAMKNIECIE- JEDYNEJ POLSKIEJ UCZELNI 
NA BUKOWINIE.

Ciężki cios spadł na ludność polską na Bu­
kowinie. Oto rząd rumuński zarządził defittiyw-

ntie zwinięcie jedynej polskiej uczelni średnej:: 
polskiego gimnazjum realnego w  Czerniowcachg 
które w bieżącym roku • szkolnym miało być! 
skompletowane przez otwarcie-, 8 kłasy.

Dla uczniów 2 do 4 kiasy tego zakładu utwo^ 
rzono para-lelki w  gimnazjum rumuńskiem „Aron 
Rumnuf” , uczniowie mn-ych klas będą również, 
przyjęci do tego , rumuńskiego zakładu, muszą 
jednak uzupełnić studia swe egzaminem z języka 
grpdriego.

W' sprawie tej zwołanym zostanie w  najbtlż-' 
szych dniach wiec polski celem zaprotestowania, 
przeciw temu w wysokim stopniu krzywdzącem u’ 
KrIu-ość polską z urządzę*1,; u naczelnej władzy, 
szkolnej.

DELEGACJA LIGI NARODÓW W  PASIE 
NEUTRALNYM.

Wilno. (AW .). 26. września. Przedstawiciele 
Ligi Narodów, Saur j Lasie/, zwiedzili adttbek 
Szy rwinty-Criedroncie w pasie neutralnym, infor­
mując się na. miejscu o panujących tam stosun­
kach. Przedstawiciele Ligi przejeżdżali przez' 
wieś Awiźance, gdzie miał miejsce niedawno 
napad litewski i oglądali trupa milicjanta, zabite­
go tam w  czasie ataku. Ludność uskarżała się na 
ciągłe napady Litwinów, oraz silnie zaakcento­
wała swoją przynależność do Polski.

Z kom sji i e wakuacyjnej 
w  Moskwie.

Dziewiąte plenarne posiedzenie specjalnej komisji 
•nieszanrj odbyło się w Moskwie, d. 13 b. m. Na 
norrądku dzień: ym znajdowała się sprawa zwrotu' 
D olsk ich  zbioiów bibjotecznych a przedewszysthieni, 
bibljoteki Zcluskich oraz sprawa archiwum gene-, 
;:-le rgn i.

Dsiegrcji rosyjska solidarnie oświadczyła się- 
-j .e-.iwko zwrotowi bibjofek polskich, opierając s:ę 
na i a ■ g, f ; 7 art. XI. trrktstu ryskiego. ,

Rzeczoznawcy p lscy pp.; dr. Kuntzy do R y  
gel, prof. Han delam n, pos. Turowski, Ptaszycfei, 
Beroacki, Siemieirski i Mocarsi i wykazywali i czne 
tffcll i nieścisłości liis.oryczne w przemówieniach 
rosyjsiicfl delegatów, jak również niezgodne z du­
ch 1 : 1  irakta u ryskiego komentowanie ; rt. X'. 
par. 7.

W rezultacie d. 15 b. m. powołano do życia* 
podk misję dla uzgodnienia stanowirka obu s:ron. 
Z powodu nieprzejednanego stanowiska rosjsn w\ 
sprawi.* zwrotu bib ioteki Załuskich, prr.ee podko­
misji przerwano a dalsze rokowania p ro jf; dzor.e' 
*.ą bezpo rębnio przez prezesów obu telegac.i

W zrszawa, Według nadeszłych wczoraj z. Mo­
skwy wiaaomoś , na posiedź niu pknarnem mie­
szanej komisji specjalnej, odbytem 26 b. m. w spra­
nie zwrotu bibljctek i archiwów dosrlo do incy- 
eo:u, fetó:y wywo ał rłoż-rnie energicznego protestu 

n zez naszyć', rzeczoznawców oraz onuszczenła sdi 
obrad. Incydent ten wywołany był faktem, że prze- 
wo ir,lezący delegacji rosyjskiej Wcjkow odmówił 
udzielenia głosu n.szemu ekspertowi, natomiast 
•:z?onek de'eg>c'i ros;j i i j Mrrczkowski wbrew re­
gulaminowi oderytu! odpowiedź na tieliiarscję pol­

ką, a nast.pnie tekst deklaracji sowjeckief i pro­
jekt rezolucji, w którym w z:,mian za biblieftkę 
Załuskich zaproponowano niewielką l-.c.-bę polskich 
inkunabuł oraz. SUt OO dubletów ze zbioi-. w r 
ryisk ch. D klaraeia ta i rezclncje utrzymano bvłv 
::ozi swcjii t;cś ią w tonie wprost niepr: yicznym 
C Ą-yw ołało reakcję. >

Ubożenie inteligencji.
Uśo-jna, szalejąca w ciągu lat kilku na zie* 

miach naszych, największe s-pusttftzenia spow o­
dowała w  kolach polskiej inteligencji. Uchodzące 
z bolszewickiego raiu jej rzesze, u w oziły z sofel 
wszystko, co się uwieźć dało, rzucając resztę ;ia 
pastwę lostl. Pozbawione dachu nad głową i do. 
chodów z majątków ziemskich, skonfiskowanych 
i zniszczonych griaitownie . przez bolszewików 
nie rozporządzając w  przeważnej części znaeizmej- 
Vzą gotówką, umożliwiającą życie tuijskromnie sze 
na dłuższą metę, ziemiaństwo kresowe, rozsiane, 
po. miastach i miasteczkach Rzeczypos-pclSej P o i - . 
skioj, zmuszone jest w yzbyw ać się cennych prz.-d-^
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miotów i pamiątek z przeszłości dia zdobycia so- 
b.e kęsa cMeba, ci zaś, którzy mieri sp-uSiO b ro ić  
gościć w  dworach kresowych przed wybuchan 
światowej zawieruchy, wiedzą dobrze, jakie nie- 
j«inskrbfcnic skarby kryły sit? w ich \vnę.trzacii. 
Dzisiaj wszystko to, z  nieliicznymi wyiąfckami, 
przepadło bezpowrotnie, wzbogacając zagraniczne 
muzea i zbiory wojennych dorobkiewiczów.

Nietyiko jednak z podskiem zienfaństwen? 
kresawein, skazanem na porzucenie swoich pie­
leszy domowych, w  których myśl polska, trady­
cja i kułtura panowały wszechwładnie, obeszła 
się wojna tak bezlitośme. Odbiła ona dotkliwie 
na inteligencja poiskiej, skazując ją na po-
jaewierkę i zubożenie. W obec wygórow anych żą­
dań szerokich rnas irracu.iacycii fizycznie, żądań 
sipowodowanych do pewnego stopnia upadkiem 
wartości waluty i szalejącą drożyzną mrzedmkrbw 
koniecznej potrzeby, jakże mizernie przedstawia 
się efekt pracy umysłowej. Ludzie o stałych do­
chodach, zwłaszcza em eryci 1 w dow y, wynoszą 
Bwohia z domu wszystko, co  jakąkolwiek posiada 
wartość, wynoszą jednak równocześnie i pamiątki 
rodzinne, które z pokolenia w pokolenie w y  poj­
mały serwanAi, szafy i półki, stanowiąc mieszkań 
polskich ozdobę najwałniejszą.

Inteligencja ubożeje, kurczy się, a rów nocześ­
nie powstają we Lw ow ie,'jak i w  innych miastach 
coraz w riciej rozmaitego rodzaju sklepy komiso­
wo, okazyjny handel potężnieje z tygodniem 
każdym.

Zysk muszą takie sldepy pośrednikom pizy- 
•nosić znaczny, skoro mimo mizerii mieszkaniowe;} 
znikają wędSmiarnie, handle korzenne, składy

Kałrndisrz. Piątek, 29 wrześnią. Rz.-kat: Mi­
chała Ar .h. —  Gr.-kat.: Ewfirayi m —  Slowiańsid: 
Dadzifcóga.

Sobola, 30  wrześaia. Jte-kat.: Hieronima w. —  
Gr.-kat.: Sof i W. N L. —  S łow iaA skf: Imislawa

Z powodu jutrzejszego dnia uroczystego Św 
dlięhzła uuirer następny wyjdzie w sobotę, d. 80 
b. m. o  zwykłej porze.

— 01)i.id pożegnalny. Onegdaj w Warszawie 
Prezyd. Ministrów dr- Nowak podejmował obiaden 
P. Marszałka Sejmu ustawodawczego. Po obiedzie 
orfby* się w salonach recepcyjnych Prezydjum Rady 
'Ministrów raut, na ktOry przybył liczni posłow e, 
reprezentanci wojskowości z gen. iialłeiem na czele, 
Ministrowie, przedstawiciele prasy i sfer artysty­
cznych. W nastroju bardzo serdecznym zeb aaie 
przeciągnęło się do północy.

—  Fam ątkowy medal se mewy. Celem upa­
miętnienia pierwszego Sejmu, przygotowany jest nie- 
dai: p nńątkowy. Będzie on ryty w bronzie, wielko­
ści dłoni. Na stronie prawej wyryta jest księga r 
napisem „K.oE5ly‘.ucja“. Na otoku napis „Salus rei 
publicae suprema iex. 1919— 1522U. Po iewej stro­
nie będą emblematy orawod twstwa spowite w liście 
dębowe, oraz data 17. III. 1921.

Medal ten, w formie żetonów, otizymają wszy­
scy posrowie. Również będzie on dostępny szerszej 
publiczności.

—  Lwowska Izba skarbowa donosi, że 
rszclkie postój przy strażach granicznych są jni

obsadzone, wobec tego podania o t : posady są bez­
owocne. Izba skarbowa wzywa przeto zdemobilizo­
wanych, by nie wnosili podań i nie narażali się ua 
wydatek na stemple, gdyż żadnych posad Of różni'.* 
trych już niema.

—  Wiadomości kolejowe. Na kolei lokalnej 
Dolina-Wyooda wstrzymano dnia 17 września z po­
wodu nap-awy mostu, ruch ogólny do odwołania.

fta odcinku B.ałystok-Łosośna linji wjrszawa-

win, nawet wyszynki wAlek, w  ich miejsce z as 
iX> Wstają orne właśnie. W iemy, ja t  rentowne są 
tamte, nie obce nam jest również, że za odstą­
pienie lokalu skkypowHSp płaci ste obecnie > e 
Lwowie imłjony, a jednak taki pośrednik nie 
waha się, nie lęka się ryzyka, przepłaca lokal i 
zakłada skle<p komisowy.

Czego w  nim nie znajdziesz? Obok sukiefl, 
•płasKCEy, futer, k a t u s z y  i bucików, dywany, 
makaty, przepięknie kapy; oryginalne dzieła pen- J, 
cfcla (nawet Grottger, Kossak i W ereszczagm ); 
biżuterie, zegary i zegarki, prawdziwe antyki; 
serwisy, bronzK bron, książki i bogactw o cale ar-, 
ty styczny eh drobiazgów.

W szystko to oblane często Izami przy roz­
staniu. znika z polskich dom ów  i wędmujc do po- 
średirika, który najcemrlejsze zabytki sprzedaje 
agentom zagfan&edMlym, ci JSM -umieją już je w y ­
wieźć tam, gdzie im za ijŚLzIote zapłacą gory.

Wizrost liczby takich sklepów komisowych, 
co najdosadniejszy dowód stałego ubożenia fn-re- 
ligencji i tylko inteligencji. Pnskarz wojenny z 
domu me wyniesie pamiątek rodzinnych 1 prze­
ciwnie, on je nabywa, by  jak najrychlej zatrze:' 
swoje rozpanoszenie się nagłe i bodaj sztucznie 
"wytworzyć poeory związku tradycyjnego m-.ędzy 
dawnemi a no we mi laty.

Ubożeje inteligencja, ten lewiat każdego spo­
łeczeństwa, fundament, na którym prz-edewszyst- 
kiem opiera się budowa organizmu państwowego. 
Ją ratować, jej w ytw orzyć m ożność odpowiednie;: 
egzystencji, w yzyskać jej siły tw órcze —  to ob o ­
wiązek stojących u steru nawy państwowej.

—  mre. —

Łosośna wstrzymuje się z dniem 1 Jfeź !ziernika bie? 
poc‘ągów pospiesznych nr, l ? 0 l  i 100?. W i di 
miejsce uruchi mione bęćą od powyższego dnia do 
B abgostoku do Wiąns r eclągi ik. 1 Ol i 109-2 
przez WcłkowysU, Li de (B'aiysto!« odjazd godz. 0*45, 
W iko przyj. godz. 8 '42, oraz 'V I  o odjazd godz. 
22"0O. Białystok przyj. godz. 6 ’53).

Na szlaku G iwiec-Mysłowiec-Oświęcim wstrzy­
mano aż d > od a olania ruch pociągów osobowy h 
nr. 277, 275, 272 : 230.

— Ruch osobow y z W arszawą urz z Bełżec.
Począwszy od 1 października b. r. będą ku;sc-w'ąć 
oociągi osobowe m. 921 i 92'3 (pry jazl do Lwo- 
iii o godzinkę 5'50 względnie 17'25), oraz nr. 922 
i 324 (odia/d ze Lwowa o godzinie 23 10, wzglę­
dnie 1145) orzez B:ł/.ec -  Rrjowiec - Lublin 
do dworem W a ozawa Gdańsk1-. Przyczyną tej 
enia.iy jest przehud n«a torów na dworcu kolejo­
wym. Warszrwa Ws hodoia.

—  Ruch pociągów wycieczkowych ze Stani­
sławowa p r z c r iK ':n v :e doWorochty nr. 342, 3958, 
8 1 1 3 i 3116, 3597 i 344 uwidocznionych w ścien­
nych plakatach— został /. dniem 12 września 1922 
aż do odwołania w st czy many.

—  Wstrzymanie komunikacji kolejowej na 
kolei lokalnej Kol umyją- Sio boda magurska. Z po­
wodu naprawy ino3iu będzie w czasie od 2 do 6 
pcźJz!eraiba b. r. włącznie wstrzymany wszelki ruch 
kolejowy, zerówno osobowy i bagażowy, jak i to­
warowy na szlaku Koiotnyja-Słoboda r«ngursk2 ko­
palnią, koiomyjskich kolei lokalnych.

— Podwyższeniu dodatku za wysługę lat pra­
cownikom kolejowym. Jak się dowiadujemy ze sfer 
kolejowych, zarządziło Ministerstwo kolei żelaznych 
w wykonaniu ustawy z dnia. 5 sierpnia b. r. pod­
wyższenie dedatku za wysługę lat pracownikom ko­
lejowym, polecając swym podwładnym organom wy­
płacić już w dniu 1 pa£dz'ernika b. r., równocześnie 
z poboiami za październik —  powstałą za tenże 
miesiąc różnicę dodatku za w/slngę lat.

W tnyśl wspomnianej ustawy dodatek za wy­
sługę iat przyznany pracownikom kolejowym, zwię­
kszać się będzie w stosunku, w jakim pozostaje ka- 
żdoczfsny mnożnik dodatku drożyźiianego dla miej­
scowości I. klasy do mnożnika 150.

—  .1.; . i * i ą z r j  siii>ł8CZPO - n a r o d cw a g a . i’;>' 
siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych mbsta 
odbędzie się w sobotę, 0 .trześnia o godz. 5 po po* 
łudniu w kawiarni „Renaissance".

Zesranie członków Związku społeczr.o-narodo* 
wego odbędzie się w soboi’ . d. 30 września o godz.
0 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renais- 
sance".

Posieuzenie komitetu wysonaw. Związku spo* 
łeczno-narodowego odbędzie się w niedzełę, dnia ł  
p źdii :nikj o godz. 10'30 rano w „Rom e*.

— II. Krajowa wyrtaw a gołębi we wj wie. 
'A' tięiydi od 1 —-3 lir:opadj b. r. oabęd e s ę  w: 
l.wouffljj wgnja. hu Tow. s>ospodaisk eg Ws hoJnicj 
Małopolski wystawa go ębi wszystkich ras i odm an, 
z szczsgóinem uwzględnieniem gołębi ras poiskirb
1 gołębi cziowych.

Wy:-.t wę tę urządza pod protektoratem wspo- 
mnian g f  To*arzys‘.wa — Polskie Towarzystwo ho­
dowców gkłębi pocztowych i krajowych.

Równocześnie z wystawą odbędzie się II Zjarci 
hodowców gełębi, który będzie miał na cela csla- 
ttczne ustaleni: wrzozca (stsndartu) rodzimych go­
łębi ras szlachc nych.

Program wystawy i deklaracje na zgłosz ne 
w niej udóału wysyła na żądanie przewód, i ą y 
Polskiego Tb w. hodowców gołębi we Lwowie, p. h  • 
opold Wiśniewski, ul. Ossolińskich 16.

— Nowa gazeta. .Kurjer infjrmacyiny“ d 
nosi, że w najbliższych dolach zacznie wychodzić 
w Warszawie bezpartyjny dziennik pod t; tulem:
, Express porenny". •

—  Krl zys w przemyśle cza; kim związany 
zwyź.ią korony objął również pr/.ecnys. d zewuy

Ai ksz ść Urtaków i fabryk wyrobów z drzewa za- 
■j i iły produkcję, gdyż eksport jest prawią n:e- 
wykonalny.

—  1700 !;cron jazda tramwaj m W) V ie-
dnSti! PiawcUiJk-y popłoch wśród ludności u.iasia 
W ici i i u cwwolała os ati it ucówała t.mtejszei Ra­
dy miejskie w soraw i i ta:yfy pr: e azdoy. e mie' ską, 
koleją e ektryczną. Oto uchwalono podwyższyć o ła~ 
ę 20. je inorazowy przejazd, Gó a wynosi obecni.: 

już dość poważną kw tę 1000 koron, na 17 0  ko-, 
ron. Podwyżka ta wchodzi w życie jnż w bieżącym1 
tygodniu.

Pędąpr.i - nastąpić ma nijb^ąw.ro podwyżka 
taryfy kohjowej w Atisti I którą dopiero przed k i- 
ku tygodnian i podwyższono w czwórnasób, znowu-1 
o 200 procent.

—  R :$ja  od da js l5 00  wagonów. , Kurjer Pó« 
ranny" dunosi: Z ramienia polskiej delegacji rcewa- 
ruacyjnej wyiechaM z Mosbwy na Ukrainę pp. icż. 
Gruetzenmacher i irż. Dymakowski cełem odebra-

i:r wagonów w ilości około 1500 sztuk, W liczbie 
ej znajduje się znkczna ilość węglarek i cystern. 

Nadmienić należy, że przyjęto już z Rosji 112 pa­
rowozów oraz części parowozów zestawień koło 
w eh i t. p.

—  Gd&ńskhistduje Hinderburgowł. Na dziś w
6 miejscowościach u: terytoijum wolnego miasia1 
Gdańska zapowiedz:ano ofcchod uroczystości roczni­
cy urodzin tfindenbu:g:i.

—  Lot ekspresowy Londyn-Berlln. Onegda!
odbył się pierwszy próbny lot e.ispje-j.-we o ‘.«tuo- 
iotu pomiędzy Londynem a Berlinem. Ni podstawie 
toczących się d  e r.i: w HoUndji układów pomiędzy 
przedstaw icie zrri państw ucrcńniczą ych w odnoś­
nej in i loti,i ?e ma z dcicm 1 października b. r. 
rozpocząć si? codzienna regularna komu: iń:-cja lot­
nicza z L mdynu pr e Rotterdam, Ains erdan., B.e- 
;nę i Hamburg do Berlina i z powro.em

— Zatonięcie ko..trtorpedow ca angle skiego.
Donoszą z Konstantynopola, żc angit-itki ku; trio i — 
pedowiec , Speedy* zatonął wskutek zderzenia się ze 
statkiem rybackim ns morzu Marraara. 10 osób za- 
fogi utonęło, 67 zaś uratowano.

=  Kradzieże kieszonkowe. Wczoraj ra p h cu  
Krakowskim przychwycono Jana Kurasza, notowa­
nego złedzi-ja, lat 17, w chwili, gdy sięgał ręką do 
kieszeni A lastazji Kochanowskiej. Pcmylił sią je­
dnak biedaczysko, gdyż nic tara prócz kowerty 1 pa­
pierów nie było.

Stanisław' Stawiński z Rudy, pow. Bóbrka, do­
niósł policji, że na placu Krakowskim nieznany zło­
dziej skradł mu z k:eszeni portfel, zawierający do­
ku men ta osobiste i 15.0&O MU.

=  Mila służąca. Marja Sufler, zamieszkała 
pzy ul. .Sybstuskiej 31, doniosła policji, źa hn.:c: 
.ej, Anna G.-mo-l:, skradł •. na szkodę sv.-e) . 1 
dawczyni garderób’, złety pierścionek i zlo

i T e r m i n  r e k i a m a c F l i i F
p r z e d t u i o n ^  d o  p a i d ^ i e r n i i s a i

Na p o d s ta w ie  ś w ie ż o  u ch w a lo n e j p rze z  S e jm  n o w e li d o  o r d y n a c j i  w y - 
W  b o r c z e j ,  w v d a t  g e n e r a ln y  k o m is a rz  w y b o r c z y  p o le ce n ie  s& rzssdS łteien ia  W  «tf«

> e m  ^ a ó s t w i e  p o l s k t e m  h » m i n u  w n o s z e n i a  r e k l a T i c y j  *■© c w a r r i t s a  
5 ,  p e ź d z i e r ^ i K a .  A ż d o  i e g o  finta b ę d ą  n a d a l w y ło ż o n e  d o  p r z e g lą d u  s p is y  w y ­
b o r c ó w  w  lo k a la ch  K om isy ] o b w o d o w y c h .
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 29. września 1922. 5

z kordami, łącznej war;cści 1 -0  030 M< 
zbiegła.

—  Wydaliła się ouegća z domu, u
ta 8, A-.ttanina 01s-*ruka, chora ns padaczk-ę

D-kz:' 
i roz­

strój nerwowy i więcej nie powróciła.
=  w  manie- Do m T szkasia  ks. Alfreda Dc- 

tńeckiego, ul. Up j-k ego 8 , dostał się złodziej przy 
pomocy wytrycha lud dorobione o klucza i skradł 
stamtąd garderobę, w rtośoi 150.000 /A ..

— Zbió. k w  dn e zaduszns na rzecz Towa­
rzystwa To.skiegc Zdobnego Krzyża. Ministerstwo 
*r»raw wewnętrznych' udziel,Jo Towarz. Po! ki "jo 
Zdobnego Krzyża wyłącznego prawa zbiórki na ca­
łym obs/arze Państwa Polskiego w ciióe zaduszne 

’ 1. j od 31 października do włącznie 2 . listopada 
b. r. Towarzystwo Polskiego Zdobnego Krzyża ? 
centralą w Warszawie a fiijaml na prowincji opie­
kuje się jak wiadomo w myśl Konwencji wersal- 

*skiej grobami wejennerni brzwcgLdu na naoeloweść 
i lelgję w Polsce t< ż ponadto mogifam' i grobami 

fn szych bojowników o woisość z lat 1 794 — !8b4 
niemniej grobami otiar ostatnich zapasów z Ukra­
ińcami i bolszewikami.

tijmaniiaraa działalność Instytucji jest więc 
pomocni.zą akcją dla państwa związanego w tej 
w.h:ze uchwał.mi międzynarodowej urnowy.

—;— CC • '•

B 1 Hanka jazdy feonne]
dla PAŃ. PANÓW i M ŁO D ZIEŻY odbywa się co­
dziennie na ujeżdżalni S. M. w godzinach pooołis- 
lin o.vy h Zgłoszenia przyjmuje kancelarja oddziału 
ul Ceinerowska 1. 15 od godzi y 4—7 wieczorem.

sm © m  ś p ie w u
P r o f .  C .  Z A R E M B Y

LtwOW) ui> T a rn o w s k ie g o  15. Zgt. od 4—6.

Notatki literacko-ariys2yczi3.
Repertuar Teaira Mtejskiap.

fbeząfeU przedstawień o  y o lt  7’3U wtecsorcm.
Dziś, we czwartek „Bal maskowy", opera. —  

'Jutro, w piątek „ Wesele Fonsia", komedja.

fiapeńuar Teatru . wraśal.
Dziś, we czwartek „Skowronek" (debiut p. 

Skringerównej). —  Jutro, w piątek „Sybiila*.

Repertuar Taafru łń a h p  {.£. Oródstki 2).
Dziś, w czwartek „Dudek". —  Jutro, w pią­

tek v Gima żona Sinobrodego".

Ź „B aqate'i“ R.dzić przyjacielowi, by’
humor poprawił n. p. w „bagateli* —  to j:szcz;
nic złego. G.izej, jeżeli to nie odniesie pożądanego 
skutku. Czy jednak wina po stronie tego zawsze 
śm echem rozbrzmiewającego teatrzyku ?

Trzeci program Bagateli być może raniej się 
udał. jako całość, W eręś :i pierwszej jednak ukazują 
się u'ubieńcy publiczność, a więc Mirski, Oido- 
nówna, Kamiński, Ellyone an Robert i. i. a sam. 
ich pojawienie się na scenie jest wbane oklasksuk. 
Żądni nowości zostają nieco ziwied eni. Są wpraw­
dzie rzeczy nowe —  te jednak ogólnie b oiąc —
nie znalazły takiego uznania, jakiem cieszą się

,  choćby już tyle razy powtarzane piosnki i grote­
skowe wiersze z poprzednich programów. Ale trzeba1 
przyznać, że wykonanie nigdy nikogo nie rozcza­
ruje. „Bagatelnicy" —  jakby ich moź.a nazwać — 
mają pod tym względem poprostu upartą ambicję. 
Są to zresztą artyści kabaretowi, naprawtę nieprze­
ciętni artyści, dla których zawód jest umiłowanym 
celem.

Część II. „W  Łaźni* pcmysfu B onowskiego 
grana przez autora, MIrskiego, Odrobińskiego i Tar­
nowską daje też możność popisu wykonawcom. 
Gronowski jest kapitalny! Począwsry od charakte­
rystyki w ruchach i głosie, a skończywszy na jemu 
tylko właściwym uśmiechu —  wszystko u niego 
♦wletnle obmyślane i przedstawione.

Jeże!! więc kteś — choćby przyjaciel z kle- 
fpską miną — chce się zabawić, to niech „zaiyje“ 
*** wieczór nleto „Bagateli". atr.

T E L E G R A M Y .
GEN. SIKORSKI W  LONDYNIE.

Londyn. (P A l ,). 27. września. Na ofojedzie 
wydanym przez szefa sztabu generalnego gen:. 
Gavanne, ten ostatni wznios? toast następujący: 
Jestem prawdziwie szczęśliwy, ż,e mogę spełnić 
ten toast na cześć wspaniałej armii polskiej, w 
ręce jednego z jej wielkich żołnierzy, którego .na­
zwisko jest znane każdemu angielskiemu oltoe- 
rowi sztabowemu. —  W  odpowiedzi wyraził gen. 
Sikorski radość, iż w  imieniu armii polskiej może 
wznieść toast na cześć wypróbowanej armii an­
gielskiej w  tak świetneni gronie jej reprezentan­
tów. Następnie podkreśli? gen’. Sikorski wybitną 
rolę armji angielskiej w  wielkiej wojnie, która 
dała Polsce możność zdobycia niepodległości. P o ­
południu zwiedził gen. Sikorski urządzenia lotni­
cze w  Cieydon. poczem  w  samolocie prow adzo­
nym przez dowódcę eskadry wzniósł się nad 
Londynem na wysokości 4900 sfón. Podczas po­
bytu ger. Sikorskiego - w  Londynie W ar Office 
przydzieliło do jego osoby mir. Granda, jako ofi­
cera łącznikowego i oddało do dyspozycji gene­
rała samochód.

PROCES KOMUNISTÓW W  TORUNIU.
Toruń. (PAT.). 27. września. W e wtorek 21. 

bm. rozpoczął się przed sądem okręgowym  to­
ruńskim proces przeciwko zaaresztowanym w  
grudniu 1921 członkom jacaejki komunistycznej 
w  Toruniu. Na ławie oskarżonych zasiadają: An­
toni Górczewski, Jadwiga Skibińska, Jan Chmie­
lewski, W ładysław  Poprawski, W acław  Pi-etru- 
szemko i Zygmunt Fotyga. Do rozpraw y w ezw a­
no 13 świadków. Oskarżonych bronił, prócz 2, 
adwokatów toruńskich,- adw. Duracz z  W arsza­
wy. Akt oskarżenia zarzuca podsądnym agitację 
komunistyczną oraz działalność antypaństwową, 
wyrażającą się w  dążeniu do oba tonią obecirego 
ustroju państwowego. Rozprawa potrwia 3 dni.

TURCJA NA DRODZE D O  ODRODZENIA.
Londyn. (PAT.) 27/9. Reuter. „Tim es”  donoszą 

z Konstantynopola, że w y socy  komisarze państw 
sprzymierzonych uchwalili zw ołać do Moda,i-u 
konferencję w  sprawie rozejmu.

Paryż. (AW .j „Chicago Tribusie’ ' dowiaduje 
■ę, że z Konstantynopola nadeszło poufne spra- 
ozdtmla francuskiego nadkomisarza, donoszące, 

że Kerna! uważa propozycje pokojow e aliantów 
za niedostateczne.

Londyn. (P A T ) 27/9. „u a iły  Mail’ ’ donosi, że 
do Paryża nadeszła nieoficjalna wiadom ość o 
przyjęciu przez Kemala Paszę wspólnej noty 
sprzymierzonych. Keoial Pasza przyjmie warunk: 
sprzymierzonych po rozmowie z delegatem fran­
cuskim Franklinem Bouillon. Spotkanie to nastą­
pić ma z końcem bieżącego tygodnia.

Londyn. (PAT.) Havas. 27/9. „Tim es’* dono­
szą z Konstantynopola, że gon. Marrtogton zw ró­
cił się telegraficznie do Mustafy Kemala z żąda­
niem wydania rozkazu ewakuacji strefy neutralnej 
; Dardarreli w  ciągu 48 godzin od  chwili otrzyma­
nia żądania.

Londyn, (AW .) Nie ulega wątpliwości, że 
sułtan zostanie zdetronizowany z powodu usposo­
bienia entente-filskrego. Następcą jego zostanie 
ks-ążę Selim.

Londyn. (AW .) „Daily Mail”  donosi, że po­
łożenie w  Konstantynopolu staje się bardzo gTOż- 
nem. Istnieje obawa, że rozgałęzione tu bardzo 
silnie organizacje bolszewickie wzniecą rozruchy.

Belgrad. (AW .) Cała opinja w Jugosławii 
zgodna jest co do tego, że przywrócenie -prac su­
werennych Turcji w  Europie nie przyczyni się do 
skonsolidowania sytuacji w  tej części świata. 
Zwłaszcza oddanie Adrjanopola Turkom jest w in­
teresie pokoju niedopuszczalne.

Berlin, (AW .) W  Moskwie (!) ogłoszono na­
stępujący oficjalny komunikat A ngory: W  czasie 
od 26. sierpn/a do 10. września włącznie dostało 
się do tureckiej niewoli 96 generałów greckich i 
wyższych oficerów, 3000 oficerów  frontowych, o- 
raz 40.000 żołnierzy. Zdobyto 1484 ciężkich dtSiai, 
428 polowych, 13.000 kar. masz., 8 tanków, 1500 
aut, 70.000' w ozów . 26 aeroplanów, około 1S.OOO 
pocisków  artyleryjskich i kkka milionów naboi kar 
rabinowych. Cały ten lu© oddany został na użytek 
armii tureckiej’ . ,

Stan wojenny będzie ogłoszony w  Grecji pra- ' 
wdopodobnic dzisiaj.

ABDYKACJA KRÓLA GRECKIEGO.
Ateny. (PAT.) 27/9, Król Koastaaty a b d y -! 

kowaJ.

FLOTA GRECKA OPUSZCZA W ODY 
TURECKIE.

Berifn (PAT.). 27. września. Wedle doniesień 
Havasa z Aten przedstawiciele Francji i Anglii. 
wskazali rządowi greckiemu na trudności, jakie 1  
powoduje obecność okrętów greckich na wodach 
tureckich. Krążownik grecki został wycofamy, a 
pozostały jodynie dwie łodzie torpedowe dla o-.’ 
chrony obywateli greckich.

BUNT W  ARMJI GRECKIEJ — W  ATENACH 
STAN OBLĘŻENIA.

Bordeairx. (PAT.). Pol radio. Grecki ruch po­
wstańczy, który wybuchł wśród wojsk lądowych 
i floty w  Mityteme i Cliśo ogarnął ta.kżc Saloniki. 
Koutozis gen. garnizonu polecił garnizonowi przy­
łączyć się do jnowstania. W  mieście panuje spo­
kój. KierownUkifcin ruchu powstańczego jest gen. 
Pladsiras. Zdaje się. że załogi okrętów zajmą 
również wrogie stanowisko w obec rządu. Dwa 
okręty Kilkiz i Leimnos i 9 kontrtorpedowców 
oraz morska flotyla powietrzna, która znajJwjo 
się w  Mitylena-ch ośw iadczyły się za powstaniem. 
Gen. Papiflas został -delegowany do podjęcia ro­
kowań z powstańcami celem powstrzymania po­
chodu powstańców. W  Atenach pafhijc wiieil-kie 
wzburzenie. W  mieście ogłoszono stan oblężenia-

MOBILIZACJA W  BUŁGARJI.
Belgrad. (AW .). „Tribuna" donosi z Sofji, że 

rząd bułgarski zarządził mobifrzację ostatnich 
roczników. Przeprowadza się ją szybko i w  ta­
jemnicy. W  pewnych -politycznych kołach bułgar­
skich oświadczają, że nadeszła odpowiednia chwi­
la „polepszenia losu narodu bułgarskiego".

RUCH ZBROJNY W  ALBANII.
Rzym. (PAT.). 27. września. „Tribuna" do­

nosi z Trjestu: 2000 zwolenników Bairam Żury 
wtargnęło do północnej Albanji i starło się z re- 
gwlarnemi wojskami albańskimi, które ostatecznie 
musiały się oofnąć w  kierunku Skutari. Zwolenni­
cy  Bairam Żury obsadzili obszar Malesja i Miri- 
dita.

CZY NIE PRZEDW CZESNA RADOŚĆ.
Berlin. (AW .). Prasa niemieclca z niebywa- 

łem zadowoleniem komunikuje wiadomości o 
nlewątpliwem według jej zdania zaostrzeniu kon­
fliktu w  Azji Mniejszej, spodziewając się w ybu­
chu nowej wojny, z której Niemcy wyniosą nie­
wątpliwie korzyści. Pisma niemieckie nie ukry­
wają zadowolenia z powodu wiadomości o rzeko­
mej mobilizacji Bułźarjij zapewniają o sympatiach 
jakie- łączą Niemcy z Bulgarją. Rewizja traktatu 
w  Trianon stanie się nieunikniona.
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H o w t opłaty kolejowe.
Jak się dowiadujemy, otrzymały urzędy ko 

lejowe polecenie natychmiastowego 
powifadomieraa firm, które posiadają wym óęle 1



6 „GAZETA LWOWSKA*' z dnia 29. w rzesK 1922,

fcjm v« place składowe lub magazyny, względnie 
które posiadają w  stacjach własne magazyny pry­
watne, że z dniem 15. września b r. za każdy 
Wagon dostawiany na żądanie celem załadowania 
fcb  wyładowania do przedmiotu najmu bęozie się 
ipóbśarać po 500 marek od jednego wagonu. Firmy, 
które reflektują na dostawianie w agonów  do 
sw oich magazynów, względnie składowisk za p~- 
•wyższą o j Aa tą, mąją stosowne pisemne oświad­
czenie złożyć u za w o d o w cy  stacji. Firmom zaś, 
które na dostawienie wagonów' jne ref!ilrtują i 
stosownego oświadczenśt nie przedłożą, nie będzie 
sJe bezwarunkowo dostawiać wagonów do bh 
przedmio+ow  najmu. Firmy takie będzie się na 
róy iti traktować iz hmemi stronan,;, nie postedają- 
camd P laców  składowych, a w agony przeznaczo­
ne dla nich podstawi się na te tory, które są prze­
znaczone dla ogólnego załadowania lub wyłado- 
/waasia.

Celem uproszczenia poboru tych opłat udzieli 
się firmom, żądającym dostawy w agonów  do 
sw ych wynajętych lub prywatnych miejsc składo­
w y ch  miesięcznego kredytu za złożeniem Icaucjś 
,w gotów ce, odpowiadającej półtora-miesięcznej 
frekwencji wagonów.
|. Pobór tej oiplaty polega na postanowieniu ta- 
łryfowem, które przewiduje należytość w  kwocie 
500 marek za podstawianie wagonu na żądanie 
nadaw cy tub odbiorcy na inny tor, aniżeli ten, któ­
ry. jest stale przeznaczony d o  załadowania lub 
,wyładowania.

i P 0 B T .
,Rescvia“ —  „Pogoń*.

Zawcdy powyższych drużyn odbędą się w 
piątek (28 b. m.) na boisku „Pogoni* za rogatkn 
Stryj ską o godz. 3 ’30 popołudniu.
. Stfurm (Łódź) —  Sokó? (Toruń) 3:0 (1:0).

“ luń, 24/IX. Dzisiejsze zawody footbałowe 
między łódzką drużyną „Szturm" a miejscowym 
„Sokołem* zakończyły się zwycięstwem drużyny 
iódilńej w stosunku -3:0.

WyniM zagraniczne.
Praga.

„SparU" —  „Victorja Żiikov" 2.4 (0:1).
Rozegrane tu zawody między „Sparuj“  a ,,V 

iorią Źiżkcv“ zasończyły się matem i ciężko zdo­
byłem zwy lęstwem ,,Sparty“ .

„D. F. C * —  „W . A, C.‘‘ i 0:1
Z wyniku widać w jaki-i formie znajduje się 

,D F. C.“, jeżeli w takim stosunku zdołał pobić 
pierwszoklasową drużynę wieoeniką ,,W. A. C.“ .

Budapeszt.
„F. T. C.“  —  B. T. C.“  3:1 (3:1).

W rozstrzygającej walce o nagsodę kotyncką 
i.Corintkien Preis) odniósł zwycięstwo „F. T. C. ‘ 
uad , B. T. C.

Wiedeń/
,,Bawarja" —  „W acker" .3:0 (1:0)

Bawarska drużyna odrftjuł- ładne zwycięstwa 
:ad wiedeńską dmżyną „Wacker*.
,.Fussbalkiub“  —  Athletiksport K ;ub“ 10:1 ( 9 : i).

Niemiecki „Fussbal Klui>“ pobił wiedeńską dru­
żynę ..Athbtiksport Klub *.

Jim  .....................................  —

Hjstswa &jpny Ciecia.
Urządzonastaranirm wydziału hygjeniczno » le­

karskiego Pohi{c»AiOcrykańskicgo Komitetu pomocy 
d.iedom i staraniem Polsko-Amerykańskiego Czec- 
wenego krzyża młodzieży wyr Kawa . Hygjeny dziecka*, 
zasługuje n., szczególną uwsgu

Dwie wy kwalifikowane opiekunki zdrowia demons - 
ują zwiedzającym wzorowo urządzoną „Kroplę ml*k'i ‘ 

wminiaiu ze, oraz Poradnię dlj nutek i dzieci. K osk 
jest zarzucony fotografjami, oro-zuromi, książkami- 
i drukami, poi-uia.yzuiącymi h y jen ? dziecka i ma-

cierzyństwa. Plakaty zdobiące kiosk, uderzają widza 
oryginalnością lematów i pomysłów. Z wykresów 
umieszczonych w kiosku dowiadujemy się, że pro­
paganda Iły;1 jeny dziecka jest szerzoe-ą w Polsce 
najrozmaitszymi droga:;:;. Od 1§ stycznia do 13 
czerwca specjalnie urueti: miony Oddział lotny cfcjeż* 
dżał miasta i miasteczka Rzeczypospolitej, urządza­
jąc odczyty, pokazy i pogidanki z tskresu hygjenjr 
niemowlęctwa, hygjeny wieku aziecięcegc, hygjeny 
szkolnej i t. p. Odd.-hł len zwiedził w następują, 
cym porządku: Warszawę, Kie!da, Sosnowiec, Sędzin- 
Dąbrowę, K.sków, Tarnów, Przemyii, Sambor, Lwów 
Lublin, K^w;!, Chełm, Łuck, Brześć Litewski, S ■ 
niewice, Piotrków, Częstochowę, Łćdź i Pc-wiań.

W pielącym sezonie letnim u;ucby mi o ; 
Wiśle Pływająca Wys aws, z eksposatatr-i nsrz, 
rolniczych i manufafeiu y| |obklej, jest również wy­
zyskaną dt i propag; ndy hygjcny. Specjalny prelegent 
urządza odczyty i pcgadani.l z poitazatni klnemato- 
g.aflcznemi we wszystkich wsiach i miasteczkach 
przybrzeżnych, przy których Wystawa się zatrzymu, 
je: Kraków, Opatowiec, Korczyn, Siczucin, Slnp:ec- 
Tarnobrzeg, Sandomierz, Zawichost, Annopol, Józef 
fów, Solec, Kazimierz, Puławy, Dęblin, Kczieniec- 
fAaganszew, Góra Kalwarja, Warszawa, Modlin, No­
wy Dwór, Zakioczym, Czerwińsk, A- yszogród, Płock, 
Dobrzyń. Włocławek, Nieszawa, Ciechocinek, Toruń, 
Solec. Bydgoszcz, Chełmno, Święcie. Giudrądz, No­
we, Gniewo i Tczew.

Wydział hygieniczne-lekarskl Polsko-Amerykań­
skiego Komitetu pomocy dzieciom przejął z dniem 
1 czerwca 1922 tonu działalność Amerykańskiego 
Czerwonego krzyża w Polsce. Drogą szerzenia zasad 
Hygjeny dziecka w najszerszych warstwach naszej 
ludności, diogą udzielania rodzicom pomocy w wy­
chowaniu i pielęgnowaniu niemowlęcia, przez o-  
mękę nad matką ciężarną i karmiąc,'', wydział zwal­
cza śmiertelność niemowląt w Polsce. Wspólnie z 
samorządami przy poparcia organów rządowych) 
wydział prowadzi 81 Stacji opieki nań dziećmi 1 
132 ambulatoija dziecięce, rozlane na terenie Rzecz- 
p osp o ltb .

1 ruchu wydawniczego.
Czapc-Łjńskj Tadeusz. M etodyczny rozbiór 

powieści „Ognjtem i mieczem'* Henryka Sienkie­
wicza. Opracował... W arszawa, nakład Gebeth­
nera i W olffa, { {9 2 2 ) ,  8 m., stra 235.

Prace swą wykonał autor na tle w ykładów  
i ćwiczeń w  „Instytucie nauczycielskim Tow . 

Nauczycieli Szkół średnich i w yższych  Kota 
Jódzlciego w  Lodzi" w  semestrze >1931/2. P o  u- 
wagach wstępnych o psychologii m łodzieży w  
tym okresie rozwoju, w  którym obowiązuje lek­
tura powieści, zestawia autor najpierw sądy 
krytyki literackiej o „Ogniem i m ieczem ", lffi- 
stępnie g łosy  m łodzieży o tym autorze, uzyska­

c ie  w  ankiecie, urządzono] przez autora w  sześ­
ciu szkołach żeńskich i męskich w  Lodzi, świad­
czące o niezwykłej popularności tej powieści u 
uczniów i uczenie. Określiwszy metodę rozbioru, 
podaje autor m etodyczny rozbiór powieści, po­
dzieliwszy ją na siedemnaście s rup. Praca p. C.. 
jako pierwsza poważna próba metodycznego 
rozbioru „Ogniem imieczem“ dla szkoły jest po­
żądanym przewodrnkiem dla 'nauczycieli języka 
polskiego, którzy niezawodnie potrafią z niego 
odnieść korzyść, odpowiednio zaśtolowująa por 
da-na weskazówki do potrzeb uczniów. w. h.

Sey Marjan. Hańdzia. Pojedyrtek. Irwika. 
Moriturus. Stary dwór. Zośka. W ieszczka. W ar­
szawa, nakład Gebethnera i W olffa 1922, 8, 
str. 152.

Z pomiędzy nowel młodego autora, po raz 
• pierwszy dającego się poznać publiczności, za- 

: sługuje na uwagę przedewszystkiem nowela 
pierwsza Hańdzia, osnuta wprawdzie na znanym i 
Uylekroć wyzyskanym  jttż przez naszą bele­
trystykę m otywie miłości bana do żony nadteś- 
nego Protasiewicza, ujęty jednak w  odmienny 
tposób, o wielkiej subtelności i pom ysłow ości 

autora świadczący. Przed m łodym  paniczem 
j zjawia się stary sługadżoh^erz, wskrzeszając 
i mu pamięć drogich zmarłych, obrazy mmionej 
przeszłości, zaklinając na braterstwo brorii, by  

l*suriediał grzesznej małości: „inne cza.sv b y ły ’ 
aa armaty z golemi rękoma —  za 'ojczyznę! —■ 

'T y  oficer — & tw ój poddany —  to szeregowiec 
— za swoim, za towarzyszem rrutrdM m y stali — 
P r o r a s i ę - Y i c z  w s z a k  ciebie u r a t o w a ł  od

Nic nie po.nagaią jednak te przestrogi: namięt­
ność odnosi zw y d ęs iw o : w  w alce o nędzną ko­
bietę ginie szeregowiec, jakby ironją losu odda­
ny cała duszą uwodzicielowi żony. Zręcznem u- 
wyptdderoem rysów  głównych postaci, arty- 
stycznem przeprowadzeniem akcji utrzymać po­
trafi autor zajęcie czytelnika przez ca ły ciąg o- 
powiadania/ Inne nowelki, jakkolwiek nie wszyst­
kie tej samej wartości, interesują poruszonemi w 
nich tematami, np. „Pojedynek41 lub „Zośka". 
W ogóle tematy znane umie autor oświetlić z 
nowych punktów widzenia i to główna zaleta je­
go nowel. w . h.

W  sprawie bezprawnego przedruku Ąnhelle- 
go J. Słowackiego w opracowaniu Dr. W . Hahna.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie:

„D opiero niedawno przekonałem się, że 
oprócz dw óch wydań Anhcllego J- Słowackiego, 
ogłoszonych przezemnie w  Brodach w  r. 1905 i 
1909, pojawiło się jeszcze inne wydanie tego u- 
tworu w  r. 1914, staraniem księgarni F. Westa 
w  Brodach z zaznaczeniem w  tytule, jakoby o- 
pracowaniem tego wydania miałem się zająć. 
W obec tego stwierdzam, 'że. w  wydaniu tern, ro- 
jącem się od licznych błędów, wypaczających 
zupełnie słowa poety, żadnego udziału nie mia­
łem. Po wyjaśnieniu otrzytnanem od p. Feliksa 
W esta sen. w  Brodach oświadczam zarazem, że 
wydanie to ukazało się podczas dłuższej jego nie­
obecności W Brodach, bez jego wiedzy. Dr. W ik­
tor Hahn, profesor Uniwersytetu.

Dębicki Zdzisław. „Podstaw y kultury narodo­
w ej” . W arszawa, Gebethner :i W olff (1922) 8, 
str. 234.

Autor wytknął sobie za cel obudzenie w  jak 
najszerszych warstwach społeczeństwa poczucia 
wartości kultury własnej i dążenia do jej zacho­
wania i rozwoju ku pomyślności i szczęściu poko­
leń następnych. Zaznaczywszy różnicę między 
cywilizacją a kulturą, m ówi m. i. o  znaczeniu zie­
mi, języka, re&gji, pracy, w olnośd, poczucia pra­
wa, wychowania narodowego, nauki i sztuki. Jak 
każda praca Dębickiego, tak i ta odznacza się 
głęboąiem przemyśleniem problem ów w  niej po­
ruszonych, jakoteż piękną termą stylistyczną. 
Rzecz zasługuje na gorące polecenie zwłaszcza 
.młodzieży szkolnej. . w* li.

Nowe zbiorki poezji. Świeżo na pułkach księ­
garskich ukazało się kbka zbiorków poezji. Na 
pisrwszern miejscu wymieniamy Józefa Stanisła­
wa W ierzbickiego: „Księgę sonetów” (Warszawa, 
Gebethner i Wolff, 1922, 8 m. str. 133), mających 
prawdziwie artystyczną wartość i dzięki treści w 
nich poruszonej, jakoteż pięknej formie językowej 
i wierszowej. Niezwykle charakterystyczne są 
peozje Józefa Puzyny: Po drodze. Poezje (1895— 
1921) (W arszawa, Gebethner i W olff (1922), S 
m., str. 2151, ostatniego moŁe, jak sam zaznacza, 
Litwina, który śpiewa po polsku litewsjde ma­
rzenia, z tern smutnem przeświadczeniem, że 
może pieśni jego na Litwie nikt nie zrozumie. 
Nieznane dotąd szerszemu ogółow i poezje auto­
ra w yw ołają  zapewne głębsze zajęcie się jeg ° 
zbiorkiem, obejmującym rzeczy głęboko przemy­
ślane, świadcząca o istotnym talencie lirycznym 
Z pod pióra kobiecego w y sz ły  w  ostatnim czasie 
trzy zbiorki: Marji Kasterskiej: Poezje (W arsza­
wa, Gebethner i W olff, (1922), 8 m., str. 61), Ma­
rji z Kossaków Pawlikowskiej: Niebieskie migda­
ły  (Kraków, Krakowska Spółka wydawnicza* 
1922, 8. m., str. 96) i Marji M artinówny: Błyski 
latarni (Kraków, Krakowska Spółka wydawnicza, 
1922, str. 108), autorek zdających się zapowiadać 
dobrze. w. h.

Irena Jezierska. Początki nauczania geometrii. 
W skazówki metodyczne dla nauczycieli. Z 47 ry­
cinami. W arszawa. Uebethner i W olff (8-o Str. 
91).

W edle wydanego przez Ministerstwo W . R. i 
O- P. programu matematyki dla gimnazjum niż­
szego, dzieci mają same czynić w  dziedzinie ma­
tematyki spostrzeżenia, nauczycielowi zaś w y ­
znaczono raczej rolę doradcy i polecono mu czu­
wać, by  myślenie uczniów nie schodziło na ma­
now ce. Także przesunięcie inicjatywy z osoby 
nauczyciela na dziieci zapewnia nauce neeró-wute 
większy pożytek, niż nauczanie dawnym sposo­
bem. W ym aga ono jednak bardzo umiejętnego i 
celow ego kierowania umysłami uczniów przez 
nauczyciela. Książka p. Jezterskiej podaje syste­
matycznie ujęte wskazówki, niejako model lekcji 
geometrii, przeprowadzonych na podstawie nowej 
metody. Rzeczą będzie znawców rozpatrzyć ■‘: 
gruntownie i poddać odpowiedniej ocenie. Si.
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T. 2 3 22. W droien t- postępowania cilcm uzna- 
*na za z usungu. Ołe.i&a Fytypczak w i ós i o uznanie 
brata Jurka Pyłypczaka za zmarłego. Z  zezuań urr.it- 

(SztKćau- y p partych pr Świadczeniem Z«. ierachnośc 
łgmiunaj w Deici>ńc.y z 4. lip: a 3982 r. wynika, że Jur* 
ro Py-yj c 3ic w.-U.pi w r. l a l i .  uo ar m i au tijackie 
i wyrusz) i na tront roayjrkl. Gdy od tego czasu nk  

ini.i o  nim ż .d  .cj wiad: mości zachodzi w ę ; doinoie- 
manie, że nie ży e. Na pads a wie ustawy z 81. n a c 

4 1918 r. Nr. 128. Dr. p. p. wdr..ża się. postępowanie, 
celem uznania z . zmarłego Jurka Fy.ypczaka. Wydujt 
się przeto o ó ne wezwanie. aby udzie ono S d w 
łub kuratorowi P. Drowi Sz.mserowi adw. w Sanibsrz 
wiadomości o no wyż wyntiei: cnym. Sąa tu ejszy ca 
porowną prośbę po dniu 1. ma;ca 1923. r. rozstrzygnie 

'o  urnaiMu za zmarłego.
iąa okręgowy, Oddział V.

Sambor, dnia 24. lipca 1922. 8S0R
T, £06/ . '. Wcrozc. ie posiępc wania cełem uzna­

nia za zm ego. Mich ł Chomy,i wniósł o uznam 
Fedka Chomy! a za zniałegc. Z ziznań wnio.koaaw- 
cy, prz. siuchauyc.i świadków Aucrz-jaCho cyna i <w .- 

łna Kiuaaa, ora. po ••wiadczeajj Zwi.r c mości gmin* 
jn ;j w Dorożowie z 22. czerwcu 19 2. r. <vy, ika, ż 
ilieuko C.i m n, ;rko ł.i er z mmii ausireckiej, b ai 
udzi.it .. wa.kaeb t.a t oncie włoski'" i vr roku 1917 

,pud Monte Santo mia byu zabitym. Gdy od tego c a* 
;-*u niema nim żadne; wia-oaioiei „acliodzi v.ięo , o. 
umiem:nie, że nie i y e. Na podstawie ustauy i  31 
marca 1918. r. Nr. :i8 . D . p. s., wdraża ; i; postępo­

wanie celem uznania za zaurłego Fedka CliOM.ua. 
Wydaje się p.zetó ogólne we winie, by ud. .clono 
Sądowi lub kuratorowi p . icudcifow. Ja.-KOwskicr.ii ,
a., w. w Samborze, wiadomo'.ci o powyż v. ymie ion/n-. 

'Sad <u.ej:zy na po ov,ną prośbę po dniu 1. mato 
lk23, r. rocstruygme o u zia  iu zma tego.

Sąd okręgowy. OićzTił V.
Ssmbor. dnia 1. sierp s a 19-2. 8908
T, 98/22. Wdrożeń e po ię o w sn :a celem uzna­

nia za 2iita ł-:g . Ma ia Kiklewmz v n osia o uzn nie 
m/ż*. Józeit M ;c e;a. N klcwiczu za zmarłe ...o i rawai- 
■ g o  en ni n:ał_e.isiw zaiozwłązane Z zeznań wiiit- 

tkv«i.-w zyui, pop&r ych poświ, ocienieni Zw erzch toś- 
fJ j»...ii,ncj Sa .(ber Po w tor. ia 31. iipca 1922. r. wyr.i- 
*% Ss jó /e f Matiji N ulew cz a ; -zeregow-ec arnri 
.'tg-,drjsjst. ej dostał-się w cze wcu 1''1G. r. uo iewot 
rod/ick.ej, skąd o t tui raz pisa: w 1919. p, O l  teg. . 
czasu nie ;sa o \u.m żadnej uiado r.oic, .^ghedsi więc 
' ctauieraatiie, że nie ży e. Na pućstawie usrawy z 31.' 
uiarca 1118 i. Nr, 128 Lz. p. j;. wdraża sio postę^o- 

,wan.e teleui cznraia z z nur egu J efa M ciea N> 
kicwicza i zawartego z nim mąw.itis wn za rczwiąza- 
me Wydr j? się przeto ogólne wezwań e, aby udzklc- 
ino Sądowi lub ku atorowi Pa m Drovri Sia serowi, at- 
wokatowi w Sambtwze, k ó ego usta ;av/ a cię obrcńtą 
węzła rnałżeiiskiego, w a d .m oś: o powyż cwmietii -  
1 yin. Sąd tutejszy na p >uow ąp ośbę po d:i u 1, mrr- 
ca 1923. r. rrzsirzygn e o uzuan u za zst nego i u ;oz- 
wirzatiti m ł eństwc. .

ią d  ikrę owy, Oadzia! V.
Sambor, dnia 4. sie pnia 1922. {.90j

T. 161/22/3. Edrki. Paweł Migdał, syn Anionie- 
Igo i Rozal i ur. w 1888 r. zrm. w Szybaimie, służył 
w ostatniej wcjeie a: str w 3 p. ari. wałowej v  Ki 
kowie i od czasu mobili ac i od r. 1924. ;:;c ma on;;i 
•łacnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża się '  o -  
st.ępowfnie, celem uznania go zazm ariego, wzywając 
każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a także j gi 
samego, aby d ł znać o sobie ądowi do 6 inieslęri 
«d  tnia ogłoś enia edyklu t. i. oo 1. stycznia 1923. i 

jFo tym dniu Sąd iprtw ę rozs rzygnie na wn.osek p -
IOW■ ny. Sąd okręg, wy, 0 ? d z ‘ .i.4 V.

B zeżany, dnia : O. .serw ca !S 2. 19 :
T. 174/22/3. Ećykt. Iwan K: m, urodzony dnia 

L  sierpui.i 1391. c. w t u .how ob, syn Michała, powi -  
ł«ny w sierpn u l ‘J14. r. do su trj elcej s użby wo ske- 
"n j, przy 80. p, p., br?ł iid ;.ai w wojnie swiatew  
"t r. 1914. pi ywał do swej matki 'lekH Kłym, zaś iii 
^ońca lu l4 . r /  uię dał o sobie żadnego znaku życia. 
Świadek Tcodor Kowafczuk zezna:, że służył z zu ,i- 
Jóonym Kiyme::’ w teisamej kontpanj, ż ;  w nocy n 
25. gj-ud iia 1914. r. gdy kompania ta zs. ęł , wysunięte 
nieprzyjaciel kie pozycje, w nowym ataku ca n 
Pttez rosyjskie jyojska Iwan Kłym zagin ą. Gdy v .« -  
n®c powyższego p?awetopodobnent jest, że zaginio. y 
nie żyje, p.-zeto na wniosek ratki j -g o  T ek i K yn, 
^dr ża się postępowanie, celem umania iwana Kłym 
fa zmarłego. Wydaje się cgólne w :zw anie, ary ud*i-..  
•ono Sądowi luli Kvr.no owi !J owi Feldmanów: 
''rÓkatowi w Ztoczow ie, którego ust; nawia s:ę obr u- 
^4 węzła melieitskiego wiadortiośc. o zaginionym Gdy- 
®y zaginiony żył, winien Sądowi donieść o swem iy -  

Na ponowny wniosek po upływie 0 miesięcy o ’.’ 
qnia oglosz nia e. yotu w „G .zecie  ,wowskiej" soz- 

'8tr*ygnie Sąd osiaiecznie p o ..y isz v  w io se k .
Sąd okręgowy, Oddziai IV.

Złoczów, dnia 10. ti.rp ria  1922. 8920
/ . . T. 202/2?/8. Ed/lę(. Bazyli Haiuszczak, u -o li  tn  
łcw'a 2 ‘̂  - ierpo a 1883, r. w Stojanuwie powiat R :d .i t -  
f y ,  tam ie ostatnio zamieszkały, żonaty, syn Iwan 

Marji, został w jedeni 1915. r. poupiany co siużb; 
^^bjskowc.j aus r., k;órą pelr.H na f-oucie włoskim prz,
K°U p a . ji r :b  c.-e) )«u o w. ■ o i s ■ n'o dał o sob c
<uak żvi j ! -,c pBŻrt/ ii i >. U l -  . r. c : t o" csrsr

8*e!k! Si t-cn n nim eaf » . Gdy v. c
i r&Wdop Ubt>:niM ;< ot, 1C , 3 , . ;  i.i-. yjl , r

•m wniosek Anaiiuzji łijiuszczakoy/tj, żony zaginio­
nego w raża s ę  postępowanie, celem uzna.da oaz 
i po Haiufz zaka za im aylego a ma żeibtw a z nim
zawa tego za rorw ą?ane. Wydaje s ę przeto ogól” 

cz<va ie. a y uuzieiuno Sądowi ub kuratorowi Drów 
W er łowi adwekatowi w Złoczowie, k órego Uotan -  
iia się br.ócą węzła aiałżróski-go , wiadomości o ż ­

enionym . GJyoy ssgn ior.y iy l winieu lądowi donieś 
osw em życiu. Nu ponowny wniosek upływie sve/ci 
miesięcy od d ia ogłoszenia edyktu w „Gazecie !wov.- 
kiei“ rozstizyąnie Sąd ©słatec nie powyższy wniosek 

Są ! ck ''gow r. Oddział IV.
Ztoció " ,  dn!a 4. sierpnia 1922. 8S21
T. 143/22/4, E l kt. Andrzej PUczek, irodzo y 

nia 9. gmuaia 1877. r. w Tad inia h o wiat Kamioti- 
ia n r.im., i iamże osuinio zamie katy, syn Dm yu. 

Nastki, żonaty, powó a. y w 1914 r , tirsl csy .i.y 
u,::a! w wojnie światowij, w K.orai miał w r. 1917. 
ginąć na froncie włoskim i c d t ;;: w szelk; shich o nioi 
i iną’. $w adkow.e Rom;;n P.eka ki i Łukasz S wiak 
y Ii '.rygin.iną i autentyczną ar i.ę z auslr. Cze -  

.■■■' nr o krzyża, ad esoweną do A-.r.y Flaczek, kto a 
s . wierdzaia, że Aud.zej Flaczek z t s lab.ty. Gdy 

» - t c  pow yższ-go prawdopodobne ii je *, ie  zaglnic- 
. /  uie żyje, przeto na wniosek Ar.ny F .ic /ek , żony 
ragin one o w raża się postępowań e, rclsin uznania 

cdrzeja F ia.z ka za zmarłego, a małżeństwo z nirr. 
ir warte za ro wiązane. Wydaje się p zeto ogólne w t -  
■wanie, aby ldzielt.no Sądowi lub kuratorowi Drow 
Resslowi adwoka owi w Złoczowie, którego zarazem 

Sianawia 3 ę obrońca węzła ut.iłżeńsk eg , wiadomość
> zaginionym. Gdyby zagŚnio y żył, winien Sądowi do- 

,i eść o swem tyciu. Na ponowny wnio ek po upływie 
sześciu noesięcy od dnia ogłoszenia e y tu w „Gazecie 
wowskiej^ rozstrzygn ę Sąd osiatccru e powyższy 
wni. sek. Sąd okręgowy. Oddział i ’/ .

Złoczów dnia 24, sierpnia 1922. 8181
T, 123/20 4. Edyl t. W as i Smalnia lecle Smat- 

'ryt.'.-, syn Teodora i Anny, urodzeń i Skzsków, r. łnik, 
gr.-k.-t, czy żonaty niewiadomo, urodzony 18. luteg 
Ib?:, r., za m ię'żk ły w Wołc-szyznie, siużył w ostat- 
u ej wojnie auslr. w niew iaęcnym  oddzi 1 ‘ a w eś i 
i ii tn dechodziiy jeszcze w 19 .7  r. Od tego c z ;s  
i - .ma o i ttii żadnej wiadomości. N  i wniosek b at 

Romana Stnahyły wdraża się p istępo, anie, celtm  u n - 
ua po za zrna lego, wzywając k sżd eg -, Hoby moi

0 nim v,iadon;ość. a także jęg:> sam em , aby dał zu .c
> t.m  Sądoy.ł do jed n 'go  reku od daty ogłoszeni; 

edykiu, t. j. do 1> wrześ .iu 1923 .r. Po tym dniu S p  
-prawę roztrz gnie na wniosek' p now -n.

Sąd okręgowy,, Oduział V.
Brzeż.nny, dnia 21. sierpnia 1922. 8897

T. 255/22. W dreże ic postępował,ia celem nz ia* 
:i a za zm ir.ego. P tronela Buliryj, wrżosłą ouzuattie 
męża Wawrsydca Bi hr-ja ia  zut^riogo oraz zawar- 
i g o z nim nu.łżeńs wa a razw ązo,>e, Z zeznań wn o- 
.kodawczyn ,<>r*z poś^iądćjęnle.n  I spekcji po'.Icj e\; 

Sani toru z ;9 . 1 pea 19. 2 r. vym  a, ż . Wawrzyniei 
Bachryj w aic.yt iako żoł.ńerz arnip us<-. t a fronci 
, syjskim od 1915 r, do jestem 1918. r. Gdy o .i t go 

: z . :a  uie ma o . im żadnej wiadomości, zachodź' więc. 
'cmn emanie, i a  ni" ?yic. Na podstawie ustawy z 31 
.iiaro i 1918 r. Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępów -  
a e. <leru uznania n  zn a n e g o  Wawizyrica Bąęh > j . 
v zawarte,z ni.w mat eństwo a  rozw ązane. W yd je
1 i:: p .zeto opó'ne wezwanie, nby udzielono lądow i lub 
kurator wi P. Dr. Sząnserowl, ad w. w Srrrb rze, k ;ó - 
■ '(?!! ó •. nocześnie ustanawia stę obr ńcą węzła nicłżen- 
ikiego, wiadomości r> powyż w , nt enionym. Sąd tut. j- 
:zy ni pcn .wną v ro ś :ę  pó d» ia 1 marca 5923 r. ;c z -  
rr yyni: o U'nai'iu z ; zmariegc i o >ozw ązani i r.iai-

.,si5s'wą. Sąd ckrę owy Oddział V.
Sambor, dnia 5. sierpnia 1922. 8911

T, 239/22. Wdiożeiiie postępowania celein uznr- 
ia ;a  z . aiłego. Anna F gura w. lc>sła o uznanie brair 

Ań,!:ni?go M łtckie?o za zmarłego. Z . eziiań wn c - 
;Uo :'nrv zyai po- ar tych pcśw iaocz-niem  Zwierzchnoś­
ci gminnej w Raków, j z £,' ip?> 1922. r. i przesłuch - 

ego świadka Potia  Kaczały w -n k i, że Antoni Ma- 
tęcki z o m i  1914 :. powołany dc- rnji .m si jack e 
i wyjechał n« frrtn rosyj ici. W 1.15. r. dostał się ć 
liewoii rosyjskiej i przebywał w i N o s k u  na yber i. 
idy od t (*-. czasu nie mą o nim ż a d  e> wiadomość,, 

if.cli d i demniemąn e, nie >.vje. N a p...dstawie tistą- 
■vę v. 81. m ic.i 19 '8 . r. Nr. 128. Uz. p . p . wdraża si 
pośięp»waole -eiem  usr.ąn a za nu leg > A '  o t ie 
\':;;!eck "g o . W yoa e s ę  prze.o Ciąólne wezwanie, aby 
udziel n > Sądowi lub Ic retorowi R. Diowi Rudolio .-. 
jackowsk ■?: u, ad w. w  Samborze, w i  domości o p iwyt 
wymienicnym. Sąd tutejszy u pono witą proś. ę po dniu 

kwietnia 1923.r. rozstrzypni • o uznaniu za xmrr e^o. 
Sąd o rogowy, OddNai V.

San bor, dni i 12. sierpnia 1922. 8919
T. 1261/22/3. v, drożenie postępowania celem u- 

iiiania za im an eg o . Michał Mano yk urodzony 21/4 
i890 zsm iesiksiy w Chociniu Sv. Kałusz powcianv 
dv wojska ukraińskiego 1919 toku odszedł za Zbrocz 

wedle ze/nań świadka Kiścią Melnyka przebywa, 
Piko chory na tyfus w rzpitalu w Proskurowie. Odtąd 
brak o nim wiadomości. Gdy ząrhodzi ustawowe dc- 
maicmame śmierci tegoż w driża się na prośbę Rn- 
uiąna Mar.oryk i Iow. pestępf w.inie ceient uznania z;- 

rnarłego zaginionego. Wiadomości o zaginionym r,:- 
■olf  udzielić sądowi lub kuratorowi i obroń y węzła 

alźertsklego Romanowi Aiasorylc w Chociniu Sp. Ka- 
usz Michał i Mauoryka wzywa się by m zed podpi- 
i.uym  sądem jawił się lub w inny sposób dał znać o 
wen? życiu, Sątt tot. na ponowną prośbę po dniu 5 

iwietnia 1923 nie wcześniej jednąk jak po upływie 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia niniejsiego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej wyda ostateczne orzeczenie.

£ą,1 okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19 maja 1922. 9015
T, 89/5 2/5, Wd ożeuie postępowania cętem u- 

■■■'!••' i - o.,.-r/ego. Jozef Gonta yu Mykiety pro* 
14 .i.w p ą a a  u 8 8  zaanc-rkały w Zborze Sp.

Kału - pow.iaii,- >.go na tu . bi.izacją d? wo,ska sustw 
ićsztd ł iis waj ę a w .4 i#  zez nn świack AlcKezaJ 
’ra Kraj. yka nadtasła w jes eni 1916 teku uo żony 
:agi iooego ka tks od nieznanego jej żołnierza z noą 
ir-3 e .iem że Józd G ;nt> p o ltg  na poiu bM»;y, Oó^ 
a tiodai ust w «w - couwi ema; ie śmierci tegoż wdra<» 

się na prcśbe R oialji Gonta postępowanie cełsat 
uznania z* zwartego zagiń cnego. WiAdataoś.'!' o 
tinionym należy udzielić sąd wi lub kuratorowi i oU 
jrońcy węzła małżeńskiego adw. Drowi B u »enfeh!-o* 

i w Stanisławow ie Józein Gonta w .yw a a ę by przed 
podpisanym Sądem jawił się lub w inny spe-aob dal 
zaać O swem życ u. Sąd tut. na ponowcą preśbę po 
i r u 6 kwietnia 1S23 nie wcześnie; jednak j k po 

pływie 6 miesięc od dnia ągłeszertła niniejszego e* 
cŁyktu w Gazecie Lwowskiej v.yca ostatec.ne orze* 
cźcpie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17 kwietnia 1922. t'008
T. 27(721/4. Wdrożenie postępowania Cfriem u- 

znan:a za zmarii go. Stefan Nowosad urodzony 7 siycz* 
nia 1884 w itawczu powiat Trembowla pow ołaty w 
czas e ogólnej raob lizacji sit zbiojnyzh oyłej Mo-t 
uu chji austr.-v. ęgierak ej do czycnej słu by wojsko* 
ws przy 15 pp. opuścił w lierpniu l9r4 r. swoje, 
■.iiifjsce zamieszK.iuia i jako żołn trz brał udz ał w 
wojnie światowej. Wedle zaprzysiężonego ze, nasla 
owarzysza broni Pawła ł weidu a ragitcął ni obecny 
w czasie ; tsku pod Tarnowem w lutym 1915 r. Gdjr 
zatem przyjąć n :i< ż.y, t i  zachodzą wymogi asisw o- 

,-u>: domnicirania śmierci prze o wdr. ia  się na
..rośbę jego s ostry Naści Rusyn postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wyd je s ę  przeto ogólne we­
zwanie aby udzielono <ądowi <ub kuratorowi Drowi 
Nussbaumowi adwokatowi w Tamop Iu wiadonic-ść o 
zaginionym. Stefa, a Nowosada o ikby żył, wzywa ti ; 
by przed wymieni uy ii s.,dem stawił ;;ię iub w iiuiy 

.posób uwi dum ł o życiu Sąd tut juzy na ponowną 
rośbę po upiły w "- 6 miesięcy cd dnia ogłoszenia e- 

Jyktu w Gzzec.e L owakiej rozstrz gnie o wruosku.’'
Są.i v.k ęro.vy Oddział v.

Tarnopol, dnia 39 stycznia 19:2. 9919
T. 186/22, Z .rzą  zenie pcstęoflwaaia celem u*. 

nania za zii.ariero- Ferro Aiełuy-zuk syn P wła w, 
Godach po? irT Kotem j 1 r.ia a 1887 wodzony, o- 
ż:n>ony oti 4/6 1918 i  H-ifij z Tkaczuków wedle, ż e -  
• ruń świadka H.-f.i Me r.yczuk z wybuchem wojny. 
914 roku i dszedł na trent /  36 pp. obr. k aj, Z u- 
.dki.m  Au‘.trji pow óc ł do gminy i w tutym 1919 

•i.' tąplt do wojska ultraińskiego a chary oeda ?• zo ­
il ł do zpitaa w Tiinopola s ąd pisał żonie 13 ma- 
a 1919 Świadek Fcco Czaiysiski, który dobize zs?i  

F t'3  Mcłnyczi ka pełnił z tym ostatnim służbę sa n -  
isrjuszowską w wojsku ukraińskim i i >z bywał z aitn 
w szp talu w Tsrr;op;olu. Śa iadek ]’0 3 tygodniazb o -  
p>uści* ten szpitil zostawiając Fetra MełoyczL-kr, któ- 
emu opuchły n .g ; i co się z  nim fiało, świadek r.ie' 

wie, Guy z*tem&>p zyjj.c ihożpa, t i  zaistuierą Nyi.ruiiki 
u, t wowe. t  §  24 w j :*za  s;ę na wniosek Hafji MtiS 
■yczuk postępowanie cek m  tiznsnia wymień cnej o - ! 

soby -a  zm irią ■: ogłasza się wezwanie aby uc!z e 'o - 
.1 : wiadomości o zagir.iotym sąticwi łub adw. Dr. 
Leonowi Schu baurnowi w Kołomyj; !;tó g > u tana* 
., a się kuratorem i brońrą węzła raałźen.kieg). Pc­
im  Mełnyczuka wzywa się, aby tlawit tię przed pod­
pisanym sądem ,u j w nny sposób dai zstac o sobie. 
Fo dniu 1 kwietnia ly i8  s-,d |na ponowny wniosek 
ozstrzygiile ostatecznie o uznaniu za zm aTegc.

Sąd okręgowy Oddział V.
Kołomyja, 13 września lsż2 , 8 /42

T. 78,22/3 . Wdrożenie {(ustępowania celem u- 
znan a za zmanepo. M c h ‘.t Korostil cyn Onuficgo u- 
rodzeny 14 p; ź-łzie. n ka 18S6 zamieszkały w Zu rzcu 
Sp. Potok złoty pow ołań/ ogólna mobiiiu.tją uo 
wojska au-tr. odszedł n , wojnę a wedle zeznań swiad- 

Pedia Koiosóla m i:ł pciedz na fion ie pod K ii l -  
on ą dnia 6 styczn a 1915 Gc!y zachodzi ustawowe 
noui.iiemauie śmierci tegoż wdraża s ę  na prośbę Fe- 
d ą Korosi la posiępowąuie celem uznania za zm ylę- 
g.i zag nionęgjo. Wiadomości o zagici nym cafeiy u- 
/zielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła jnai- 

żeiiskl.ego adw. D .ow  W  crabowskieniu w it-u is ła w o -  
wie Michała Korostlia wzywa się by przed podpisa- 
,\y:n sądem jawił się lub w inny spo ób dai zaać  

swem życiu. Sąd iut. na ponowną p :o śtę  po pniu 
5 kwietna 1923 nie wcześniej jednak ja* po upływie 
:J miesięcy od dnia ogloszei.ia nin:ejsre.;o  eayk.u w 
Gazecie Lw oi tkiej wyd? oslatecm e oizeezeiie.

Sąd ckr go wy Gdd ia! IV.
Stanisławów, ctiua 15 kwietnia 1983. 9ćl6

T. 76/2 /3 . V /d  rżenie pustępowanja celem u- 
nania za zjna,łego. Bajdiuk Dany o urodzony 30 1?. 

1877 zamieszkały w "ił maizu pi.wcłr.n- ogólną ir,o- 
oilizacja do wojska aus r. odszedi na front i w ?tyCi- 
r.iu lelD  pisał do swej źzny z eie-z oli w łosic ei a we­
dle przediożotego wyc ulu z dziennik , ..Wpercd*' 
.iii<ł umizeć w n b .'iz e  Cąszłe ci M a sin a  20 sierpuiz 
1918, Gdy zcchiHzi ustawowa domniemanie śmierci te­
goż wdraża się na prośbą Rozalii B^jdUii posiepo- 
wąnfe celem Uznania za zmarłego zaginione, o, Wi&t 
dontości o zaginionym najeży uczielic sądów  iub .ku­
ra to: owi i obrońcy węzła małisńsiciego Drowi £• 
Bląusteinpwi w Stanisławowie. Da- y!ę Bsjdiuka wzy­
wa się by przed podpisanym sądem jawi} się iub w 
i ny śposob nat znać o swem życiu. Sąd tutejszy aa 

ponowną prośbę po dniu 5 kwietnia 1913 nic wcześ- 
iej eduau jak po upływie 6 ai.esięcy od dnia ogło- 
zenis n niej zego edyktu w G azecu Lwowskiej wy­

da ostateczue orzeczenie.
Sąd okręgowy O d /z ir ł IV.

Stanisławów, onia. 18 kwietnia 1,-122. 9013
T. 85/22/3. W drożenie postępo . ątńą celem tl- 

znania ża smąrłepp. J n Zm-ini. ;>ws :yn Macieja u- 
iodzońy 4 sierpnia 18 8 zamis«v-k iy w , cb.-v.fo1-: Sp. 
Bucźącz poyypłany ogol ą nu-b-iizn ja no u.s. a-m Ir.' 
odszedł ust front > cd tego , m-, m ms o m . i u.j 
wiadomości » jak św.auek Jau ' » w



„GAadrsfc. ^WOW$Ka ” z dak 29. \m eś»a 1922.

tózerweu 1916 rsku na ironcia poci Łffckicm 
O  tli ąd brak o nim wiadomeści. G.iy z

?.ag uą.; juanie własności. Na podstawie tego pozwu wyz-naczo- 
acbodzi jw tiw c. nynl rosiał termin do renprawy na dzień 27. paździer- 

we cionwiśemame śmie ci tegoż wdraża się na p :c ś -.>r 
0 & P  Znamifowskiej postępowanie celem uzna ia t; 
śraseiego za gL io , eg =>. W M dom stci o zaginionym i«a~
leSy1 udzielić sądowi lub kuratorowi P,v.vtowi K sln  
'dcii emu w Dobrapolu Sp. Bucracz, J i /a  Znatuirow- 
*> tego wzywa się by przed podp:j.:ny:n sanem j*w;j 
wą lub w i Ol i y sposób dał suać o swem życiu. Sąd 
ittt. na ponowną prośbę po daiu B kwietnie. 1923 nić 
m aęcialS jadcak jak po upływie 6 mi sięey od dnia 
Bgfatiąaia niniejszego edybtu w G iz e a s  Lwowskiej 

/w yda ostateczoŁ crzeczeaie.
Sąd okręgowy Oótfziaf i V.

( Staniskw iw . dr..a 17 kwietni 1 {,22. £011
' f  194/21/5. Wdrożenie postępowania ceKatt prze- 

pWWinlzenia dowodu zaistniałej śmierci. Stefana Lu­
ków zam. Andruszków urodzona 8. siyca..ia 1897 w 
iStaromtejszczyznie powiat Sksłat i tam zamieszkała o- 
: puści la w 1917 r. swoje miejsce zamieszkania i w yje- 
' chata do Rosji z żołnierzami rosyjskimi. Wedle zaprzy- 
) stężonych zeznań śwjadfca Denytra Mariki oraz zez- 
■nań świadka Piotra Kalby tudzież poświadczenia za­
rządu szpitala ziemskiego w Ncwoczerkasjeu z dnia 2. 
sierpnia 1921 stwierdzosiom zostało że Stefania Luków 
zam. Aodruszkow zanarta na tyfus brzuszny dnia 10. 
pażdraernika 1818 w tymże szpitalu. Gdy jest praw . 
djopodofenem, że Stefania Luków zam. Andruszków po- 

:niosła śmierć, przeto na prośbą męża Mikołaja Andru-
szlcowa zarządza sie posiępowanie ceiem udowodnienia 

i zaszłej śmierci. W ydaje się przeto ogóHe wezwanie. 
|abv w przsdągu trzech miesięcy od dnia oykuszenia 
i edyktu w gazecie urzędowej jyftatli i itorio Sąd lub 
jkiuratora adw. Dra. Weisnichta w Tarnopolu o zięinio- 
ilńna. Po upływie tego czasokresu i po podjęciu dowol 
fdów Sąd rozstrzygnie o wniosku.
K Sąd okręgowy, Oddział V.
[■ Tarnopol, dnia 18. lipca 1922. 9000

KO N K U R SY.

nika 1922 o godz. 12 rano w tut. Sądzie N. b. 14. Ce­
lem strzeżeni praw tychże małoletnich ustanawia się 
Pana adw. Dr. Dalleta w Cbrzanowte kuratorem. Ten­
że kurator zastępywać będzie Franciszka Kosowskie­
go jako ustawowego zastępcę małałetnłch w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w Sądsde się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sad powiatowy, Oddział II.
Crzanów, dnia 20. września 1922. 9038
C. I./267/22/1. Edykit, Przecńw nies*bjętej r n ^ e  

spadkowej błp. Parli TiHi Fach, wniesionym został do 
Sądu powiązać ego w ^zczercu przez Chanę Neubauer 
faJse Tot ze Szczerca pozew o uznanie w^sności re­
alności whl. 123 gm. Szccorzec Na podstawie pozwu 
wi-znaczorro audiencję na dzień 25 października 1922 o 
,‘todzinie 8 rano, w biurze Nr. 4. Celem strzeżenia praw 
nieobjętej masy błp. Perli TSffi Fach ustanawia Się Pa­
na Dra Bohdana SamczaKa adwokata w Szczercu ku­
ratorem. Tenże kurator j^stępywać będzie wyć w y­
mieniona nleob.ietą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki tai objęta nie zosta­
nie.

Sąd powiatowy, Oddział T.
Szczerzej, dnia 11. września 1922. 9025

f 8 S ł f r * ¥ ,

Muszyński obrońca w spraw a di kąrnych w Stryju. 
Podpis tirrny: Poci brzmlenię-TT' iirroy ss? -
(dwajj zawiadowcy Uhriażaw ię dosyca i prak Sr rysia. 
Dzień wpisu: m  września .1922.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2. września 1922. 8944

Firm, KWM; stow. V./63. Zmiany dotyczące riimY 
/uż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 2.3. iipca 1922 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Towarzystwo 
dla Orlci Parowej stow, zar. z ogr. poręką. Opis szcze­
gółowy: Uchwałą walnego zgromadzenia z d. 2. maja 
1922 postanowiono rozwiązanie i likwidację sgóidzieiai. 
Likwidatorem wybrano Zbżgnferwa Wlassicza, który 
firmę podpisywać będzie w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy z dodatkiem w likwidacji położy swój pod­
pis. Likwidacja zostanie przeprowadzona Pu myśli art 
7ó, 84 ustawy o spółdzielniach.

Sad okręgowy jato handlowy. Oddział IV.
Lwów. dnia 18. ttpca 1922.- 8861

! !OuStśoKB! y a k report na 
z i Slui ,. i adiclaut C 

Wagner11, obywatela Stanów 
Zjednoczonych Ameryki pół­
nocne!. 9032

|®yTSfM  ąj.yv, ans kupTi' : 
*  pr^yjmeją w k o r /*  far 
btje i h rniicznict prztraWa 
■ia itictlite fasosy. W łady­
sław Soiik. kośnierz, Lwów  
.horążczvzity SŻfł p. (róg 

A k-*w mickie*). 7939

L. 749. W ydział powiatowy w Sanoku rozpisu­
je niniejszem Konkurs na trzy posady lekarzy okręgo 
wych. a mianowicie z siedzibą w  miasteczkach Bukow­
sko, Jaśliska i Mrzyghki. —  Do ktude; z tych posad 

l-przywiązane są pobtwy XII stopnia służbowego urzę­
dników państwowych wraz ze wszystkSami dodatka­
mi tudzież ryczałteen na objazdy służbowe, wyno­
sząc vm 20.000 inf. rocznie. —  Ubiegający się o te sta- 

inowiska winni wnieść do Wydziału powiatowego w 
jSanoicu, w terminie ot> 31. paidzienrika 1922 r. potta- 
,nia do których dołączyć należy następujące dokumen­
ty I) Metrykę urodzenia: 2) dyplom doKtora medycy­
ny! 3) świadectwo przynależności; 4) przebieg życia.

Za W ydział powiatowy.
3034 Komisarz rządowy.

• Frez, 31861. Konkurs. Opróżniła się posada wice­
prezesa Sądu okręgowe go w Tarnopolu. Podania kom- 

ipetencyjne o tę hsb o takie' same posady, które mogą 
opróżjiić się w innych Sądach okręgowych, należy 

,wnieść w drodze służbowej najdalej do dnia 16. paź- 
dziemika 1922 do Prezydium Sądu Apelacyjnego we 
.Lwowie.
i Prezes Sadu Apelacyjnego,

Lwów, nia 21. września 1922. 9028 1— 3

R G Z M A S T E  & 3 W 9 S S Z < Z 8 H ift* I
’ L . 15643/22. Obwieszczenie. Hurtownia tytoniu II. 
rzędu w Białym Kamieniu będzie obszadzoną drogą 

jftnblicznej konkurencji. Z poborem wyrobów tytonio­
wych jest brzydzieloną do hurtowni tytoniu I. rzędu 
|iv Złoczowie. -—  W  rocznym okresie od 1. sierpnia 
1921 do 31. Itpca 1922, wydano w tejże hurtowni ma­
teriałów tytoniowych przydzielonym 15 przedsiębior- 
•'Śbjwmi sprzedaży za lewotę 2,899.810 Mkp. —- zbyt (ho 
'trafiki składowej wynosił 1,651.740 Mkp., skladownik 
/osiągnął zysk trafikanciki 132.139 Mkp. 20 fen. Wadium 
.wynosi 46.000 Mkp. dla osób nieuprzywilsjowanych i 
ni: a być złożone tylko w Polskiej Pożyczce Państwo- 
,wejj Oferty sporządzone na przepisanym druku ostem-  
.plowame na 20 Mkp. załączniki a 50 Mkp. należy wno- 
'sić do dnia 28. października 1922 do godziny 10. rano 
■do Dyrekcji olrręgu skarbowego w Brodach.

Dyrekcja okręgu skarlrowego.
Brody, dnia 22. września 1922. 9041 1— 3
C./II./381/22/2. Edykt. Przeciw niewiadomemu z 

(łnjejscr pobytu Józefowi Motyce po Janie z Płazy, któ- 
; rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
'do u. Sądu przez Wojciecha Sojkę w Płazie pozew o 
zniesienie wspćbiei nieruchomości. Na podstawie tego 

/pozwu wyznaczoną została rozprawa na dzień 5. paź­
dziernika 1922 g. 9 rano w tut. Sądzie Nr. b. 14. Celem 

, straszni? praw Józefa Motyki ustanawia się P. 
Brandysa, wójta w Płazie kuratorem. Tenże kurator 

, zastępywać będzie Józefa Motykę w rzeczonej jegc 
: sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Chrzanów, dnia 22. września 1922. 9039

Fłrm. 64. Rg. C. lk/373. Wykreślenie niezastoso­
wania się du tus. polectuia z dnia 21. maja 1919. Firm. 
64 i z dnia 15. stycznia 1921 firm. 64 w sprawie :tz 
godnieraa kontraktu spółki z przepisami ustawy o spół­
kach z ogr. odpow. wykreślono z rejestru dnia 2- częr 
wca 1922. Siedziba fi/m y: Lwów. Brzmienie firm y;:
Bfwro spółki architektów spółka z ogiJ oupow.

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV,
Lwów, dnia 24. maja 1922. 8859

Firm 569. Stow. VI./161. Wpis stowarzyszania. Do 
rejestru stowarzyszeń w pi jano dnia 24 lipca 1919: Sle- 
cteibd stowarzyszenia: I.wów Br; mienie fiwny; Stowa­
rzyszenie prrxluceivriów skór surowych, łoi,u, kości, 
szczeci i krwi zwierzęcych, —  stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną odpowiedziałaośoią. Czas trwa 
nia: nieograniczony Pr; s<bniot przed'Sięłworstwa: sku­
pywanie i niagafcynowaiżie: a) skór surowych: b) ło 
ju: c) krwi; d) szczeci, e) krwi zwierzęcych od piodu- 
cautów bezpośrednio łub za pośrednictwem przez sie­
bie ustaitówSomycn organów. Umowa stowarzyszenia 
(statutl z daty Lwów, 19. lipca 1919. Udział wynosi 
lOfW K. każdy członek odpowiada swewn udziałem i 
dalszą jednokrotną kwotą udziału. Ogłoszenia nastę­
pują przez przybicie w tokaihi stowarzyszenia, oraz 
przez wysłanie do każdego z członków zawiadomień 
pisemnych. Zarząd składa się z trzech jzłonków. —  
Członkami zarządu są: pp. Banaś Teofil, Demeter Mi­
chał, Kotowicz Józef, przemysłowcy we Lwowie, u 
prawnieni do zastępstwa: pp. Jan Jankowski i Majer 
Schall, przemysłowcy we Lwowie. Podpis fim’ v : 
brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie dwai urzę­
dujący członkowie zarząfu.

Sad okręgowy jolko handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 24. lipca 1919. SSG0

Firm. 123/22. Reg. C./113. Wpis do rejestru han­
dlowego firmy spółko w ej. Do rejestru firm spółkowych 
wciągnąć należy oo następuje; Siedziba firmy: Stryj. 
Brzmienie firmy: Polska Spółka mieszczańska, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię­
biorstwa: a) dyskont i redyskont weksli, trat;; b) na­
bywanie i pozbywanie wierzytelności, papierów war- 
tościowychh; c) udzielanie zaliczek na wierzytelności 
faktury, listy przewozowe, towary i płody surowe 
wszelkiego rodzaju, otwieranie kredytu na określony 
termin a także w fo.mic specjalnych bieżących rachun­
ków za odpowiedniem zabezpieczeniem w każdym po­
szczególnym wypadku; d) przyjmowanie wkładów ter­
minowych i bezterminowych na rachunek bieżący na 
książeczki imienne; c) zakładanie, prowadzenie i fi­
nansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i han dl o-

b. uczestniczenie v; tych przedsiębiorstw ach w ja­
kikolwiek sposób, tworzenie asocjacji 'rredytowych, 
opartych na zasadzie wzajemnej poręki, prowadzenie 
irkwidacii istniejących przedsiębiorstw i asocjacji; f> 
urządzenie i prowadzenie ('omów' składowych po uzy­
skaniu wymaganej koncesji, jak również urządzenie i 
prowadzenie prywatnych doiaów składowych; g) po­
średniczenie we wszelkiego rodzaju ubezpieczeniach; 
h) komisowe pośredniczenie w subsfcrjrpctach poży­
czek państwowych i kommiataych, akcyj, obłigacyj, li­
stów zastawnych i wogółe papierów wartościowych, 
mających obieg w kram; i) nabywanie i pozbywanie 
nieruhomoścf, branie i wypuszczanie ich -w dzierżawę, 
tudzież .pośrednictwo przy ich obrocie; i) nabywanie, 
eksploatowanie turlzież pośredniczenie przy kupnie i 
sprzedaży koncesyj. patentów i przywilejów: k) dzitr- 
,anva lub zarząd publicznych oołat i danin; l) wykony­
wanie wszelkiego rodzaju budów, na własny i obcjr ra­
chunek, Forina Spółki: Spółka w rayś! nstawy 7. 6. 
m*rca 1986 L. 58 dz. u. p. oparta na koutrckde notar- 
jainyni z daty Stryi, 29. Iipca 1922 L. rep. 5363. Czas 
trwania: nieograniczony. W ysokość kapitału zaktedo-

w Eiskowic powiat Sambor 
ur. 1897 zgubił swoje doku­
menty wojskowe, tymczaso­
we zaświadczenie demobili­
zacji z P K.U. w Samborze

ftefttar&a, 
d ź w i g n i ą  

handlu!
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G ł o s o w a n i e  w  ł u k ^ ^ a c Ł i  w y | o i r -  
c * y « I a :  B o h a t y ^  © u ^ s a i t y M i  i  

k a f e ż t o w t f z e .  
B liż sze  s z c z e g ó ły  w  o b w ie s z cz e n ia ch .

Za Zarząd Pow. Kasy Chorych 
w Rohatynie:

Fr. KOŚCi ÓWKO  
kotn. rzac?ow v.

W ■ilCZO aiBC K U R S A  KAKDŁ.SKIE dlc. cyób do­
rosłych (pań i pa-ów ) pod kierunkiem Dra PE.TY- 

NIAKA-SANECKIEGO, prof Akademj! handi. Nowyr Jeans 
1-go października. Wpisy, informacje od 5—7. Ulica 
Franeiszkańska 9. 8843

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 4-go października b. r. o godz. 9 rano odbę­

dzie się w magazynach kolejowych gł, dworca publiczny 
przetarg znalezionych rzeczy.
9036 Kol. urząd ruchu we Lwowie.,

Ma r k i  

a r k i

POCZTOWE DO KOLEKCJI, POL­
SKIE, ZAGRANICZNE, Z B I O R Y  

ZAPASY -  KUPUJE

ARKI Elł9 .A .fzC Z& R 3 A tt
LWÓW, W R 8N 0W S K A  10.

WOJEWÓDZTWO
LW OW SKIE.

L. IV. 4364.

Okręgowa Dyrekcja 
Robót Publicznych. 

Lwów, dnia 23. września 1922 «.

C ./fI/230/22/4. EdykL Przeciw malol. Jarowi, An­
toninie i Józefowi Kosowskim zastąpionym przez u sta -lw ego : 5,875.000 Mkp. wpłacono 5,425.000 Mlop. Upraw- 

|Woavcgo zastępcę Franciszka Kosowskiego, którego I nieni do zastępstwa: Zawiadowcy: Jan Bolesław Kier. 
; miejsce pobytu jest siJezmanc. —  wniesionym zósfat dojnidci emerytowany urzędnik w Stryju, Zygmunt Gór- 
jtut Sadu przez Starńsła-w-j, Gucika i sp. i^Btew o u z-lsk i dytektor Towarzystwa ..Twórczość4*, Dr. Mikołaj

O G Ł O S Z E N I .  L I O  T A C l .
Okięgowa Dyrekcja Robót Publicznych wc Lwo­

wie ogłasza ustny przetarg na sprzedaż 2 -eh używanych, 
wymagających remontu, sześciomiejscowych samochodów 
osobowych, a to samochodu marki
1) Dc Dton louton Pateaux Nr. motoru 37139, Nr. pel.

Lw. 669 o *ile 45 IIP, i samochodu marki
2) BenzNr. motoru 14895 Nr. pel. Lw. Sló^o sile !6s:40P.S. 
Cena wywołania wynosi dla pierwszego 1.560,000 Mkp.

dla drugiego 3,566.000 Mkp. 
Samochody — które sprzedane będą każdy oso­

bno — oglądać można codziennie od godziny 9 -ej raso 
do 15 ej popołudniu z wyjątkiem niedzieli i rwiąt w 
warsiataeh Okręgowej Dyrekcji Robót publicznych we 
Lwowie przy ul. Niemcewicza I. 48 po poprzedniem 
/głoszeniu się w kancelarji wspomnianych warstatów.

Przed przystąpie-iem do przetargu który odbędzie 
się w  gmaebu Województwa Lwowskiego v umrze W. 
IV. O, D. R. P. (III. p. drzwi 140) w  p o n i e d z ia łe k  
d n ia  2 3 .  p a ź d z ie r n i k a  b ,r .  o  g o d z in i e  1 2 -te j  
w  p o łu d n ie  mają licytanci złożyć wadjum w wysoko­
ści 5 prc. ceny wywołania za każdy samochód ćsoboe 
na ręce urzędnika, który * ramienia Dyrekcji przepro­
wadzi licytację.

O ile oferta nie zostanie przyjętą wadjum zostanie 
zaraz zwrócone. Naleźytości stemplowe przypadające 
Skarbowi Państwa z tytułu sprzedaży pokrywa oferent.
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